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2  Kw atery Głównej Fuhrera, I rowem. Próby te w ciężkich
dnia 15 września.

Naczelne Dowództwo Sił 
2brojnych podaje:

Na przyczółku mostowym Ku
bań również wczoraj panowała 
ożywiona działalność bojowa. 
Podczas bezskutecznych ataków  
na odcinku Krymska ja stracili 
bolszewicy 32 czołgi.

Na południu i. w środku fron
tu wschodniego kontynuował 
nieprzyjaciel swoje próby prze
łamania frontu, zwłaszcza na 
odcinkach pod Krasnoarmiejsko- 
je. na południe i zachód od 
Charkowa, nad Desną i pod Ki-

zmaganiach zostały po większej 
części odparte. W różnych miej
scach włamania przeprowadzono 
własne przeciwataki. Nowe 
gwałtowne ataki bolszewików 
na południowy zachód od Biełyj 
spełzły na niczym mimo użycia 
wielkich sił piechoty i czołgów.

Z zatoce Fińskiej jednostki 
marynarki wojennej zatopiły 
bolszewicki ścigacz ł strąciły  
podczas utarczki 2 atakujące 
bombowce.

Zbrojne s-iły ubezpieczające 
niemieckiego konwoju, eskadry 
myśliwców i samolotów niszczy-

Triumwirat zdrajców na Sycylii
Ź łofna prośba Wiktcra Emanuela
SZTOKHOLM . (DNB). Ja k  do- 

Cosi „Eyening Standard" z Londy
nu, król Em anuel, następca tronu  
Tm berto i m arszałek Badoglio

Prośba ta jest bardzo ch arak te
rystyczna dla królewskiego zd raj
cy, k tóry jeszcze dwa dni temu  
zw racał się do włoskiego narodu,

znajdują się w obecnej chwili w i wydanego przezeń brutalnej sarao-
Palerm o na Sycylii. P o ucieczce z I„  , . .
„ . . .  , . i woli w roga, z odezwą, w której cy-
itzym u Victor Em anuel zwrócił się i
z prośbą do króla angielskiego J e -  j nicznie d» wiadomości, że
rzejro I prezydenta Ro©seveIta o *na.Jduje się w  bezpieczeństwie, ale 
wzięcie go przez aliantów  w opiekę. 1 że liczy na wszystkich Włochów.

Włosliie oddziały wojskowe
po stronie niemieckiej

A k c i a  r o z b r o  e n i o w a  w  G r e c j i  i w  M o n t s n e g r a

BERLIN. (DNB). W przebiegu! rzeńcowi. Pewien pułk włoskiej 
akcji rozbrojenia włoskich od- milicji wypowiedział się za na-

cielskich powietrznych sił zbroj
nych zestrzeliły u wybrzeży 
Norwegii z 55 atakujących 34 
sowieckie bombowce myśliwskie.

W ciężkich walkach odpiera
jących ną północ od Morza 
Azowskiego szczególnie się od
znaczył obcrgefreifićr RieSs 
kompanii ścigaczy (siolgów pew
nego pułku grenadierów. Znisz
czył on w dn. 11.9 w krótkim  
czasie na odcinku swej kompa
nii 10 z 27 czołgów, które cię 
przedarły.

Atak przeciwko brytyjsko- 
pólnocno-amerykańskin* oddzia
łom desantowym pod Salerno 
i Eboli doprowadził wczoraj do 
wielkich sukcesów. Jedna gru
pa sił nieprzyjacielskich została 
okrążona, druga zniszczona. Zćfo- 
bycz i liczba jeńców wciąż 
wzrasta. Odrzucony wczoraj pod 
Eboli nieprzyjaciel pod opieką 
swej artylerii okrętowej w po
bliżu wybrzeża przygotował się 
do nowego oporu.

Lotnictwo nieustannie atako
wało nieprzyjacielską flotę de
santową. Celnie trafiony tran 
sportowiec o pojemności 4.000 
TRB został zniszczony, 5 innych 
statków średniej wielkości zbom 
bć.rdowano bombami ciężkiego 

23 kalibru. Niemieckie ścigacze 
storpedowały nieprzyjacielski 
krążownik i zdobyły dwa włos
kie żaglowce motorowe.

Na wybrzeżu zajętych obsza
rów zachodnich i podczas odo
sobnionych nocnych lotów nie
pokojących nad północnym obsza 
rem Rzeszy powietrzne siły 
obronne strąciły 2, jednostki 
marynarki wojennej 5 nieprzy
jacielskich samolotów.

Przeprowadzenie transportów  
na wszystkie place boju stawia 
wszystkim urzędom transporto
wym najwyższe wymagania. 
Podczas szybkiego- odbudowania 
zniszczonych torów oraz objęcia 
ruchu na nowych liniach odzna
czyli się 
kolejowi i

Położenie we Włoszech, na 
froncie wschodnim i na terenach 
wojny powietrznej można uwa
żać ze stanowiska niemieckiego 
za dostatecznie odciążone w tym  
kierunku, że zapewnia ono wy
starczającą swobodę działania 
przyszłym operacjom dowództwa 
niemieckiego. Teza ta w żadnym 
wypadku nie przeoczą możli
wości strony nieprzyjacielskiej. 
Rozwój wypadków może oczy
wiście przynieść ze sobą znowu 
chwilowo wzmożony nacisk, 
jednak tylko chwilowo: albo
wiem niemieckie dowództwo 
wojenne przygotowuje zdaje się 
zarządzenia, których pewne wy
konanie jeszcze kilka dni temu 
wydawało się niepewne. Wsku
tek uwolnienia Duce z jego ska
listego więzienia w sytuacji we 
Włoszech rozpoczął się całkowi
cie nieoczekiwany nowy zwrot. 
Trudniej oczywiście w tej chwili 
przewidzieć militarne skutki te
go faktu aniżeli pewne, bezpo
średnie skutki polityczne. Lecz 
już sam fakt, że na południu 
Europy, której skrzydło, jak zda
wało się przeciwnikowi, już zo
stało przełamane, zjawi się zno

ponownie pionierzy j wu potężnie działający czynnik
wojska ruchu.

działów w północnej Grecji do
wodzący włoskim korpusem ge
nerał w skutek zdrady rządu 
Badoglio, uważanej przez-niego 
za hańbiącą, ogłos-ił honorową 
kapitulację i zobowiązał się 
przestrzegać porządku.

W rejonie Koryntu większa 
część wojsk włoskich opowiedzia 
ła się za kontynuowaniem wojny 
po stronie Niemiec.

Również i na Peloponezie 
akcja rozbrojeniowa włoskich
wojsk odbywa się bez tarć. Wie
le jednostek, wśród nich prze-
dewszystkim faszystowskie od
działy „czarnych koszul" oświad 
czyły gotowość zachowania w i er 
ności niemieckiemu sprzymie-

rodowo-faezystowskim rządem, 
potępiając z oburzeniem zdradę 
Badoglio.

W  Czarnogórzu kontynują 
niemieckie wojska marsz na 
wybrzeże albańskie. Liczne ba
taliony „czarnych koszul" przy
łączyły się do niemieckich od
działów, ażeby wspólnie z nimi 
prowadzić wojnę. W pewnym 
mieście portowym w Albanii na 
wybrzeżu adriatyckim udało się 
niemieckiej kompanii zabezpie
czyć w nagłym ataku siedem 
włoskich statków, które usiło
wały zatopić się. Zamierzane 
zniszczenie portu zostało uda-- 
rernaione i port znalazł się w ra
kach niemieckich.

I d !  m  Si sprcyniii aliantów
AMSTERDAM. (DNB). Od-|propozycja Badoglio złożona am-

nośnie warunków zawieszenia 
broni we Włoszech oświadczył 
komentator rozgłośni londyń
skiej, Montgomery, że mogą być 
spokojni ci, którzy się obawiają 
zbyt wielkiego pobłażania wzglę 
dem Włoch, gdyż warunki za
wieszenia broni zaspakajają naj 
dalej idące żądania bezwarun
kowego poddania się. Dalej pod
kreśla Montgomery, że pierwsza

basadorowi angielskiemu w Liz
bonie Kampbellowi, aby Wło
chy walczyły wspólnie z alian
tami „była taką bezczelnością, 
której nic nie jest w stanie prze
wyższyć". To doświadczenie nie
wątpliwie przyczyni się do tego, 
aby przytłumić zapał tych wszy
stkich, którzy byli już gotowi 
powitać Włochy jako nowego 
sprzymierzeńca aliantów.

HussoHni nic nie wiedział
o zdradzieckiej kapitulacji

BERLIN . 1DNB). .Tak podaje nie
m ieckie biuro inform acyjne, Mus- 
solini do chwili swego oswobodze
nia nie miał pojęcia o zdradziec
kiej kapitulacji rządu Badoglio. 
Świadomie trzym ano go podczas 
niegodnego internow ania w  pełnej 
nieświadomości wypadków wojen -

Także przy częstych przewoże
niach go do różnych m iejsc nada
wano regularnie fałszywe alarm y  
lotnicze w tych miejscowościach, 
którędy przewożono Duce w sam o
chodzie sanitarny.*), aby uniemoż
liwić mu kontakt z ludnością.

Takimi srom otnym i metodami
nych i politycznych. Duce byl od -1 starała  się zdradziecka klika Ba-J
cięły od wszelkiego połączenia z 
zewnętrznym  św iatem  i straży była 
rozm ow a z nim surowo wzbroniona

J lPdiM  na l i M n i i i  tanw nent
n t a e i e  g i

W ró ż y  to  n a w e t  rad  o  b ry ty jsk ie
GENEW A. Niedawno podano wia zawsze środek zaradczy. Nikt nie

powątpiewa w tężyzn , i zręcznośćdom ość o śm ierci trzech n ajb ar
dziej znanych angielskich pilotów, 
którzy posiadali najw yższe odzna

niemieckich techników i inżynic 
rów . Few engo dnia znajdą oni od

czenia wojennfe. Nie pow rócił! oni [powiedź na nocne bombowce  co
z lotu nad Niemcami. Pozatem  Oli- 
ver Stew ard, jeden z najw ięcej zna 
nych angielskich rzeczoznawców  
lotniczych, ostrzega wyraźnie przez 
brytyjskie radio przed ślepym prze 
cenianiem  obecnych ataków  lotni
czych na m iasta niemieckie. Wisi u 
Anglików w yobraża sobie, ośw iad
czył on, że owe ataki powietrzne 
można kontynuować bez końca. 
Lecz „zmienne losy wojny są bar- 
:Szo różnorodne i zm ieniają się czę- 

£io w zadziw iający i trudny do 
Przewidzenia sposób".

| do tego niema żadnej wątpliwości, 1 
W skutek tego nie utrzym a się na ich liczebności, 
stale sposobność tego rodzaju a ta 
ków bombowców' o dalekim zasię
gu".

Również na pytanie, czy zadowa 
la go obecna am erykańska produk 
cja bombowców, odpowiedział S te
w ard w ym ijająco. W skazał na to. 
że liczby dotyczące produkcji nale
ży traktow ać ostrożnie. 21 procent 
wszystkich samolotów o większej 
ilości motorów, jakie produkuje 
A m eryka, są to maszyny transpor-

Ł t le j  powiedział Ołiver Stew ard: towe, a nie bombowce. Oczywiście 
„Na każdą nową broń znajdowano j że potrzeba znacznej ilości tego

rodzaju samolotów transportow ych. 
Lecz dla państw' zachodnich w ię
cej byłoby koi-zystne, gdyby w szy
stkie, owe samoloty były bom bow 
cam i, „albowiem posiadane przez 
nas oddziały bombowców, mimo 

wciąż jeszcze są 
zbyt szczupłe". Odsetek bombow
ców w produkcji w iclom otar owych 
samolotów jest zam aly. Pocieszanie  
się nadzieją na olbrzym ie zespoły 
bombowców w r. 1944 nie m a sen
su, albowiem jest rzeczą możliwą 

i bardzo prawdopodobną, że N iem 

cy  do tego czasu znajdą środki i 

drogi do tego, by takie ataki bom 

bowe „uczynić nie opłacającym ' 
się".

(„Koriigsberger AHgemeiae 
Zeitung")

doglio, trzymać Duce z dala od 
swego narodu i ukrywać jego los.

GENEWA. (DNB). „Nadeszła 
pora, byśmy to powiedzieli. 
Pierwszy atak lotniczy na Ham 
burg zapoczątkował nową erę: 
erę totalnego niszczenia tego, co 
przywykliśmy dotychczas nazy
wać zachodnią kulturą". Zdanie 
powyższe wypowiada czasopis
mo „New Leader" w artykule, 
w którym mówi się dalej, że 
alianci nie podcinają już drzew 
kultury i cywilizacji, rozpoczy
nają raczej obecnie w yrywać jej 
korzenie. Alianci, stwierdza 
czasopismo, uważaj ą sys-tema- 
tyczne niszczenie niemieckich 
miast i pomników kultury za 
podstawową zasadę, i mają do 
tego-jeszcze odwagę mówić o so
bie, że śą „obrońcami kultury". 
Hunowie niszczyli w podobny 
sposób artystyczne wartości kul
tury klasycznej, lecz —  jak za
znacza gazeta —  nie mieli przy
najmniej pretensji walczyć w 
obronie demokracji, wolności 

chrześcijaństwa, pomijając już 
cztery wolności lub coś w ro
dzaju „karty atlantyckiej".

teczną dla Brytyjczyków i Ame
rykanów: konstrukcja i uzbroje
nie włoskich jednostek jest tego 
rodzaju, że dopiero po żmudnych 
przebudówkach można ich użyć 
do walki. Dotyczy to przede 
wszystkim klasy pancerników. 
Już z tego powodu ocenia się w 
Berlinie brytyjskie komunikaty 
o oddaniu nieprzyjacielskich 
okrętów wojennych do dyspo
zycji na wschodnio -  azjatycki 
teatr wojny jako jedynie próbę 
uspokojenia partnera amerykań
skiego, którego trzeba jakoś po
cieszyć z powodu iego ciężkich 
strat na Morzu Śródziemnym. 
Sytuacja wojenna na Morzu 
Śródziemnym nie daje żadnych 
konkretnych podstaw do wyzby
wania się ciężkich lub choćby 
nawet lekkich jednostek z tych 
wód, które ze względu na obo
wiązki wynikaipco z wysadzenia 
na ląd oddziałów wojskowych 
wymagają bardzo silnej ochro
ny konwojów.

Na froncie wschodnim zary
sowuje się po stronie niemiec
kiej co raz silniej rodzaea się 
taktyka ofensywnej obrony, 
zwłaszcza w północnej Ukrainie. 
Zmierza ona nie tylko do zuży
cia sił przeciwnika a zaoszczę
dzenia &ił własnych, lecz także 
zupełnie wyraźnie do zmęcze
nia nieprzyjaciela przez zmu
szanie go do obszernych ruchowy 
Obustronne linie przednie czę
ściowo tak się zazębiają, że na 
podstawie podania pozycyj bojo
wych nie można wytworzyć so
bie jasnego obrazu stanu rzeczy. 
Ta nieprzejrzystość nie jest jed
nak owocem sowieckiego do
wództwa, lecz nakazanego w ne
wralgicznych punktach frontu 
niemieckiego oporu i kontrakcji. 
Znaczenie tego twierdzenia oka
że się w rozwoju przyszłych 
wypadków mimo wszelkich ko
munikatów o sukcesach strony 
przeciwnej. Również sytuacja w 
powietrzu wskazuje na znaczna 
ulgę.

Fakt ten ma swe źródło, "jeśli 
chodzi o front w kraju, w znacz
nie spotęgowanych środkach 
i metodach niemieckiej obrony. 
Fakt, że Niemcy na początku 
piątego roku wojny na wszyst
kich frontach skutecznie wystę
pują ze swym lotnictwem, a po
nadto jeszcze w miarę duże zna
czenie mają w powietrzu w za
chodniej i połudn. -  w'sch. Euro
pie, dowodzi, jak mało przeciw
nik może liczyć na to, by z tej 
strony chociaż częściowo mógł 
uzyskać rozstrzygnięcie. Rozmia
ry lotnictwa niemieckiego, jak  
mówią rzeczoznawcy, wciąż jesz 
czc wzrastają. Liczą się z tym, że 
wkrótce osiągnie ono przewidzia-

porządku, uprawnia do wnios
ków natury militarnej. Armia 
niemiecka będzie mogła w ciągu 
krótkiego czasu skoncentrować 
znowu swe siły prawie wyłącz 
nie na swych zadaniach bojo
wych przeciwko anglo-amerykań 
śkim oddziałom inwazyjnym. W  
ten sposób zwolnione zostaną 
wojska, które znacznie spotęgu
ją siłę bojową ł uderzeniową od 
działów niemieckich. Do tego 
Anglo-Amerykanom gńozi nie
bezpieczeństwa) sabotażów na 
ich własnych tyłach. Chcieli oni 
tego niebezpieczeństwa dla Niem 
ców, a teraz sami stanęli w jego 
obliczu. Nie trzeba podkreślać, 
co to ma za znaczenie dla od
działów, które wylądowały z za 
morza. Nieprzyjacielskie oddzia
ły desantowe znalazły się już 
wskutek działań bojowych w cią 
gu ostatnich 48 godzin w cięż
kim położeniu. Dowództwo nie
mieckie potrafiło przez błyska
wiczną akcję zapewnić sobie 
najlepsze pozycje kluczowe we 
Włoszech. Wydaje to już owoce.
Straty anglo-amerykańskie są 
ponad wszelkie oczekiwania wy
sokie. Całe dywizje są już znisz 
czone i rozbite, w samym tylko 
rejonie na południe od Salerno 
zniszczono całą dywizję Amery
kanów. Nieprzyjacielskie oddzia
ły znajdowały się już od ponie
działku po południu w pełnej 
ucieczce k r  wybrzeżu, ku swoim 
okrętom. Ich wołania o posiłki 
były bezskuteczne. Tymczasem  
lotnictwo niemieckie niszczy flo
tę desantową, której zbiegłe 
włoskie okręty wojenne nie 
udzieliły spodziewanych posił
ków. Będzie tak i w najbliższej, 
przyszłości, albowiem to, co czy
niło wspomnianą flotę nieuży
teczną dla Niemców, czyni ją w j ^ t y  planie produkcji i wyszko- 
niemniejszym stopniu nieuży-1 lenia punkt szczytowy.

Włosi w Grecji przechodzą
ri2 strona* Nierrcdw

BER LIN . (DNB). Gdy już 9 w rze- ; spontanicznie oddala się pod ros- 

śnia, włoskie wojenne i handlowe kazy niemieckiej siły zbrojnej, 

statki w porcie P ireus ’ zostały przeszło obecnie na stronę nicmiee- 

przez Niemców przejęte i gdy za- ::ą wiele tysięcy wojsk włoskie:* 

toga włoskiej lodzi torpedowej w portach Pireus i w Atenach.
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Manifestacja w Riymi® 
wiadomość o uwolnień u Duce

RZYM . (DNB). Żadna wiadomość 
w obecnej wojnie nie podnieciła 
włoskiej stolicy do tego stopnia, co 
wiadomość o udanym uwolnieniu 
Duce przez niemieckich żołnierzy 
W  nocy jeździły przez miasto nie
mieckie wojskowe auta z głośnika
mi, donosząc o tym  wypadku. W  
przeciągu krótkiego czasu ulice 
Rzymu, w yglądające poprzednio

jak w ym arłe, zapełniły się ludźmi, 
którzy zdążali na Fiazza Yenezia  
Masy zebrały się pod historycznym  
balkonem, z którego Mussolini w 

wielu d ccyd ującjch  m omentach w 

życiu włoskiego narodu przem a

wiał do tłumów. Tysiąckrotnie roz
brzmiewał stary okrzyk Wojenny 

„Duce, Duce“.

Duce priy uwalnianiu nie zostst 
raniony

BER LIN . (DNB). Ja k  się dowia
duje niemieckie biuro inform acyj
ne, Duce nie został raniony podczas 
wyczynu, o którym  podano w nie- j

dzielę, pomimo danego przez B»- 
doglio straży nakazu zamordowa
nia go w razie próby oswobodzenia.

Oswobodzenie Mussolimego 
w oświetleniu prasy rumuńskie!

BUKARESZT. (DNB). O uwol 
Hieni u Duce podaje prasa rumuń 
ska pod olbrzymimi tytułami, 
jako o najważniejszym wypadku 
dnia. „Curentul" charakteryzu
je ten czyn, jako „jedyny w 
swym rodzaju".

„Viatza“ mówiąc o ogólnym 
poiożeniu we Włoszech stwier
dza szybkość decyzji i pewność 
możliwości jej zastosowania, 
czego Niemcy i teraz dowiedli z

precyzją, doprowadziła do tego, 
że upadek jednego ze sprzymie
rzonych zamienił się natych
miast na polepszenie stanu 
ogólnego. Zręczność, powieazmy 
mistrzostwo, z którym zniweczo
no plany wroga przypomina 
błyskawiczne działania w Nor
wegii, Danii i Belgii.

W  Bułgarii radość i zadowo
lenie z powodu oswobodzenia 
Duce jest powszechna.

„Kapitulacja nm jest wyjściem 
z wejm/4

O s w o b o d z e n i e  M u s s o l i n i e g o  d o b i t n y m  d o w o d e m  

s z y b k i e g o  d z ł r ł a n i a  p a ń s t w a  n i s m i e t k  e g o .  S i ł a  

n a r o d o w y c h  s o c j a l i s t ó w .  O s t r z e g a j ą c y  t o n  p r a s y
a n g i e l s k i e j

GENEW A. (DNB). W  poniedział
kowej prasie londyńskiej znajduje
my komentarze, które zw racają  u- 
wagę swym tonem ostrzegającym . 
Pism a stara ją  sie . stłum ić opty-

w n ?
„Daily Teiegraph" podaje, że An- 

glo-am erykanie w  żadnym razie 
nie otrzym ali tego, co chcieli sobie 
przez w arunki zawieszenia broni 
zapewnić. Aby to osiągnąć konie
czne są wałki. Tygodnie, które  
zmarnowano po upadku rządu 
Mussoliniego w ykorzystali Niemcy 
do zamienienia W łoch na poie 
walki.

„Daily Sketsch" pisze, że okazu
je się, iż Rzesza niemiecka już u- 
m ocniia się we W łoszech. Podw ój
nie jest pożałowania godnym, że 
w arunki zawieszenia broni, które 
Już od kilku dni miały' moc obo
w iązującą podane zostały nagłe do 
wiadomości publicznej przed żako 
m unikowanicm  uprzednio szefom  
rządów angielskiego i am erykań
skiego.

Powiadomienia z Algieru zosta
ły dokonane bez poprzedniego po
rozum ienia się z Londynem , u> w y 
wołało zdziwienie tak w Londynie, 
Jak i w W aszyngtonie.

„Tim es" zaznacza, i e  następne 
k alki będą jeszcze cięższe i ostrzej 
tze niż te bitwy, które doprowadzi
ły do upadku Włoch. Przykład  
Włoch wykazuje, że kapitulacja

i nie jest wyjściem z wojny, 
i Niema dzisiaj żadnego sposobu 

do w ycofania się z wojny w  stan  
neutralności. Angło - am erykanie, 
gdyby naw et i chcieli, niemógliby 
uchronić Włochów od realności^tej 
nagiej prawdy.

„News Chronicie" wywodzi, ie  
nie było w  m ocy Badogiio w ym u
sić przeprowadzenie zawieszenia 
broni. O ile w arunki zawieszenia 
broni w  spraw ie oswobodzenia jeń
ców wojennych nie mogły być speł 
atone, to  rozczarow ało to gorzko 
wielu Anglików, będących w  nie- 
woli.

„Daily W orker" pod tytułem „W iel
kie trudności w e Włoszech" pisze, 
że sytu acja  dla Anglo-amerykanów  
we W łoszech jest bardzo trudną 
tak pod względem m ilitarnym , jak  
i politycznym. Rzesza niemiecka 
m a w  swym ręku najlepsze pozy
cje kluczowe.

Oswobodzenie Mussoliniego jest 
dowodem szybkości, z jaką Niemcy 
potrafią działać. Zdołali oni od
wrócić katastrofę wojenną i jedno
cześnie zagirnąć w swe ręce pół
nocne W łochy. Szybkość i pewność, 
z jakimi zadają swe ciosy Niemcy, 
jest dowodem siły narodowych so
cjalistów . W ypadki w e Włoszech 
powinny posłużyć jako poważne o- 
strzeżenie dla tych wszystkich, któ 
rzy patrzą na rzeczy przez różowe 
okulary.

Pa niemieckiej kontrakcji
„ M y l n y  r a c h u n e k  W ł o c h “

| kraj należy zaopatrzyć w środki 
: żywnościowe i materiały pędne.

SZTOKHOLM. (DNB). Naj
świeższe wydarzenia i silny opór
niemiecki we Włoszech przytłu- j Fakt, że również Związek So- 
miły znowu głosy, w Stanach j wiecki wstąpił do komisji, spra- 
Zjednoczonyćh, tak komunikuje j wującej nadzór nad Morzem
gazeta „Dagens Nehyter" z No
wego Yorku.

Bezpośrednio po kapitulacji
Włoch wielu „rzeczoznawców" 
wierzyli w twierdzenie, że alian-

Śróaziemnym, wskazuje na lep
szą współpracę. W Waszyngtonie 
jednak w niedzielę zaznaczono, 
że krok w osiągnięciu tych sto
sunków nie jest tak duży, jak

ci otrzymają włoski materiał to przypuszczano przed kilkoma
dniami. Również gazeta „New 
Herald Tribune" według komu
nikatu „Dagposten" stwierdza, 
że prasa amerykańska wypowia 
da również zdanie, iż „Włochy 

stanowia

wojenhy, oliwę jadalną, owoce 
i inne zdobycze. Sytuacja apro- 
wizacyjna we Włoszech uważa
na była za „zupełnie pomyślną".
Obecnie jednak podkreśla się, 
że po zdobyciu Włoch alianci na- z pewnych względów 
potkają na duże trudności, gdyż 1 mylny rachunek

Prasa paryska o uwolnieniu Duce
to uwolnienie nigdy jeszcze nie-PARYŻ. (DNB). Wielkimi 

czcionkami drukarskimi podała 
paryska prasa poranna seńs&S* j 
cyiny niemiecki komunikat 
nadzwyczajny w sprawie uwol
nienia Duce. Gazety nazywają

spotykanym, odważnym czynem 
ikreślfefh, że dzięki niemu 

Mussolini uszedł przed niegod
nymi profosami więziennymi.

Z m a rtw ie n ie  w  Londynie
U w o l n i e n i e  M u s s o l i n i e g o  b ę d z i e  m i a ł a  

p o w a ż n y  e p i l o g
BERNO. (DNB). Eschange Tele- j wódea, lecz naw et jako profos. Sta

graph" donosi z Londynu: Niemiec 
ki komunikat nadzwyczajny z Kwa 
tery Giównej Fiihrera, donoszący, 
ie  niemieckim spadochroniarzom  
udało się uwolnić i przewieźć Mus- 
soiiniego do Niemiec, przyjęło s j j o - 

łeczeństw o angielskie z wielkim  
zm artw ieniem , albowiem przed kii 
ku jeszcze iniam i zapewniano, że 
„Mussolini znajduje się pod pew
ną strażą". Istniała umowa między 
rządem włoskim a przedstawiciel- 
ił wam aliantów , że Mussolini miał 
5»>u wydany aliantom . Ten bard/ę  
niemiły wypadek będzie miał nie
wątpliwie poważniejszy jeszcze ep: 
iog.

„Poważny epilog-, którym  łata j 
g r o ' i Londyn, odnosi się w pierw 
a z f- j t i m i  d o  .C a d c g l io ,  k i ó r y  z r -

Mąsśti Śmiały czyn
P r a s a  a r g e n t y ń s k a  o  u w o l n i e n i u  D u c a

Rotefnlcy wło cy dla angielskich 
ko alń

SZTOKHOLM. (DNB). Włosi m a
ją sami dobywać w angielskich ko
palniach węgiel, potrzebny dla 
Wioch. Taki jest zam iar, donosi 
„Syenska M orgeabladet" z Londy
nu, m iarodajnych sfer angielskich, 
albowiem Anglikom brak górni
ków dla pokrycia dużego zapo
trzebowania W łoch. W  pierwszym  
rzędzie zam ierza się w ysłać do ko
palń włoskich jeńców  wojennych.

a gdyby tych było za mało, mają 
w tym celu udać się do Anglii wło
scy robotnicy cywilni.

Czy wydobyty przez włoskich ro
botników węgieł doirze później da 
Wioch, stanowi inne pytanie. An
glicy chcą oczywiście zaradzić tyl
ko katastrofalnem u brakowi w łas
nych robotników i zapewnić sobie 
w tym celu białych niewolników, 
których zabierać ebeą z Wioch.

Powstania feomunistyue we Wł >szech stłumione 
przez wojska niemieckie i faszystowskie

krwawo stłumione przez współdzia 
tające ze sobą oddziały nicm 'ćckie

MEDIOLAN. (DNB). Bezpośred
nio po przew rocie dokonanym  
przez rząd Badogiio zorganizowali 
funkcjonariusze komunistyczni w 
Mediolanie i Turynie przy tolero
waniu ich akcji przez adm inistra
cję włoską ponownie nie tylko p ar
tię komunistyczną, lecz tak ie  w oj- 
zkowa grupy terrorystyczne. Po za
łamaniu s i ę  rządu włoskiego w sku
tek kapitulacji grupy te opanow a
ły wojskowe składy broni i z a a ta 
kowały garnizony - włoskie. Rozru
chy przybrały przez pewien czas 
duże rozm iary. Później zostały one

BUENOS AIRES. (DNB): Tak
że i w prasie argentyńskiej dra
matyczne uwolnienie Duce wy
wołało zainteresowanie i współ
czucie. Był to odważny męski 
czyn na tle świata intryg i zdra
dy.

Już w niedzielę popołudniu 
rozgłośnie w  Buenos Aires po
dały o tym krótkie powiadomie
nia. Nieco później pojawił się 
dodatek nadzwyczajny pisma 
. Pompero". który miał nadzwy
czajny zbyt na przepełnionych 
niedzielną publicznością ulicach

śródmieścia. W całostronicowych 
olbrzymich tytułach powiadamia 
no, że „Hitler w ten sposób swe- 
gc słowa dotrzymał."

Obok depesz o śmiałym uwol 
nieniu przez oddziały broni SS 
i przez spadochronowych myś
liwców podane są w dużym for
macie fotografie Fiihrera i Du
ce. Pismo następnie na pierw
szej stronie w krótkim komen
tarzu stwierdza, że Hitler w yra
tował swego przyjaciela od za
jadłości przeciwnika. Wypadek 
ten będzie miał dalekosiężne 
skutki polityczne.

Przytłumione głosy w Moskwie
SZTOKHOLM. (DNB). Radio ,gielskiego komunikatu,

angielskie doniosło z Moskwy, 
że kapitulacja zdrajców wywoła 
ła tam dużą radość, wkrótce 
jednak nastąpiło głębokie roz
czarowanie. Wiadomość o zaję
ciu Rzymu przez wojsko nie-

zmia-
nę nastroju w Moskwie. 
Na przykładzie wydarzeń we 
Włoszech uwidoczniła się na no 
wo siła armii niemieckiej i nie 
ulega wątpliwości, że odciążenie 
sowieckiego frontu jest jeszcze 
bardzo odlegle.mieckie wywołała, wTedług an-

Uweimeme Mussoliniego wzbudziła 
wielkie w rażenia w KUzosnii

M ADRYT. (DNB).
skie podało już

Radio hiszpań go aliantom, —  uważa się w Hisz- 
)£ niedzielę wleczo ’ 

rem  wiadomość o uwolnieniu Mus-

i włoskie, które przyłączyły się r,o 
w ojsk , niemieckich. Przy . tym do 
rąk niemieckich władz wojskowych 
dostał się dokument, z którego w y
nika, że we wszystkich większych 
miastach włoskich przygotowane 
były bolszewickie powstania. Cieką 
wa rzecz, że stwierdzono przy tym, 
iż angla-am erykańskie wojska za
pewniły tej akcji nie tylko życzli
wą tolerancję, lecz także przyrze
kły dostarczanie broni I decydują
cy udział w zarządzie miast.

„W nierozerwalnej wierności 
z narodem niemieckie,‘‘

D e m o n s t r a c j e  w i e r n o ś c i  w ł o s k i c h  r o b o t  l i k ó w  

w  N i e m c z e c h  d o  D u c e  I d o  f a s z y s t o w s k i e g o  

r z ą d u  n a r o d o w e g o
BERLIN . (DNB). Ze wszystkich  

stron Rzesz.y nadchodzą wiadi moś
ci o  m anifestacjach, w których za
trudnieni w Kz.eszy włoscy robot
nicy w yrazili uznanie dla Duce 1 
faszystowskiego rządu narodowego 
i oznajmili swą mocną-wolę p ra co 
wać wszystkimi silami i z podwój
nym zapałem w 
czeeh.

nic delegat włoskich robotników w 
Saksonii, Bachini wezwał W ło
chów, żeby jako faszyści przez swą 
pracę i karność wykazali, że są go
towi zm azać hańbę, wyrządzoną 
przez Badogiio Italii. Zapewnili oni 
Wodza Niemiec o sw ej wierności i 
przyrzekli służyć p racą i byonią di a 

Wielkich Niem- I Osi.
Z. obozów robotników włoskich z

Włoscy robotnicy w Berlinie prze ; powiatu Monachium — Górna Ba- 
siali włoskim oddziałom, które pod w aria, nadeszły telegram y, w ,k tó -
porządkowaly się wojskom niemiec
kim, sw oje pozdrowienie i zachętę 

do kontynuowania razem  w niero
zerw alnej wierności r. niemieckim  

narodem walki przeciw plutokra- 

tom aż do zwycięskiego końca. -  
W wielkiej m anifestacji w Dreż-

rych w yrażają oni pogardę d!a 
tchórzliw ej zdrady Badogiio wobec 
Duce i dumę z narodowego rządu 
faszystowskiego i braterstw a broni 
z Niemcami.

Podobne duże m anifestacje urzą
dzili włoscy robotnicy, w Lipsku, 
Brem ie i w Dessau.

Anglicy o niemieckim ataku lotniczym 
na c krety włoskie

soliniego. Wieść rozeszła się lotem  
błyskawicy wśród ludności, która  
bez względu n a zapatryw ania poli
tyczne głęboko podziwiała D uce i 
jego historyczne dzieło. Uwolnienie 
Duce przez niemieckie oddziały 
spadochroniarskie i policyjne i prze 
szkodzenie w ten sposób wydaniu

panu za czyn zarowno energiczny 
jak i historyczny, godny szacun tu 
i przyjaźni istniejącej między W o
dzem Niemiec a Duce. Jed yn a w 

poniedziałek wychodząca w Mądry 

cie gazeta „K oja dcl Lunes" donosi 

o uwolnieniu Mussoliniego wielki

mi nadpisami na czele swego nu
meru.

wiódł

nie on w najbliższym czasie z trzę 
sąeymi się łydkami przed anglo- 
am erykańskim  dowódcą Eisenho
werem i odczuje, że zdrajca nigdzie 
nie znajduje p ow itan ia , naw et i 
n tych, którzy korzystają ze zdra
dy.

TOKIO. (DNB). Powiadomienia z 
a't ntu na Pacyfiku północnym do
noszą. że przeciwnik dokłada wszel 
kich usiłowań, by umocnić pozycje, 
zdobyte za pomocą ładowania na 
zachód od L ic .  Dlatego też lotnic
two japońskie zw raca główną uv. a 
gę na konwoje nieprzyjacielskie 
dostarczające posiłki i m ateriały  
dla wojska. W ten sposób nocy u- 
bicgtych zaatakow ano dwa różne 
konwoje i ciężko uszkodzono trzy

„Pomyślny £wroi“
R z e c z n i k  r z ą t f u  J a p o ń s k i e g o  w  z w i ą z k u  

z  o s w o b o d z e n i e m  D u c e
TOKIO. (DNB). Uwolnienie Mus

soliniego stanowi pomyślny zwrot, 
— stwierdził w  poniedziałek rzecz
nik rządu japońskiego wobec przed 
stawicicii prasy zagranicznej. J a 
pończycy zdawali sobie bardzo do
brze sprawę z tego, jakie znaczenie

dla W ioch miał Mussolini i z ja 
kim zapałem prowadził on wojnę 
przeciwko aliantom . Ponadto J a 
pończycy bardzo dobrze pam iętają  
jego w ierność dla paktu trzech, 
stąd też można wnioskować o dal
szym przebiegu jego działalności.

Niemcy zwolnione od erbswląiku 
wieikicłi dostaw

SZTOKHOLM . (DNB). Londyń
ski korespondent gazety „Syeńska 
D agbładet" podkreśla wielkość i 
trudności zaopatrzenia W łoch przez

nia tyiku iaao  żołnierz i do- id ole  slalki transu-’

aliantów,yzwlaszcsa wówczas, gdy
by się Niemcom udało skutecznie 
obronić północne W łochy z ich 
wielkimi obszarami pszenicznymi i 
zakładami przemysłowymi. - Eks
port włoski do Niemiec w cale nie 
był duży, natom iast Niemcy zwol
nione zostały z obowiązku dostaw

SZTOKHOLM. (DNB). „Da
gens Nyheter" donosi z Londy
nu, że skuteczność niemieckie
go ataku lotniczego na uciekają
cą że Sperii włoską eskadrę 
morską wywołała w Anglii bar
dzo duże wrażenie. Po raz pier
wszy —  mówi się w tym  komu
nikacie —  w historii marynarki 
wojennej na wodach europej
skich zatopiony został pancernik 
przy użyciu do ataku samego 
tylko lotnictwa. Jedynie tylko 
błyskawiczne zatopienie „Prince

cf Walęs" i ..Repulse", u wybrze 
ży Malajów przez Japończyków  
może być porównane ze wspom
nianym wypadkiem ńa Morzu
Śródziemnym. Dawniejszy suk
ces angielskiego lotnictwa przy 
ataku na włoskie pancerniki w 
Tarencie nie wytrzymują w tym  
wypadku porównania, ponieważ 
zupełnie co innego jest zatopie
nie okrętu zakotwiczonego, a 
eo innego zatopienie okrętu pły
nącego.

Pancernik „Roma'4 zesłał psdczas
próby udeetki zatopiony

BERLIN. (DNB). Jak  donosi który

ska może być obecnie w całości do 
starczana do Niemiec. W strzym anie 
wspomnianych dostaw nafty do 
Wioch oznacza zaoszczędzenie 
20.000 wagonów kolejowych rocz
nic. Niemcy dostarczały przemysło
wi włoskiemu, który pod tym  
względem całkowicie jest zawisły', 
od Niemiec, 5O0.COO ton maszyn i i 
narzędzi rocznie, dalej zaopatryw a
ły
Uzi, Z
cyny rocznie. Niemcy pokrywały  

też w 70 procentach zapotrzebow a

nie Wioch na gumę. Masa drzewna.

komunikat wojenny z dn. 10. 9, 
niemieckie samoloty bojowe i 
torpedowe zaatakowały dn. S. 9. 
zespół włoskich okrętów wojen
nych, które usiłowały przejść na 
stronę nieprzyjaciela. Podczas 
ataku zatopiono wiele okrętów  
wojennych, wśród nich jeden 
pancernik. Jak obecnie stwier
dzono, chodzi tu o p an cern ik  
„Roma" o nojemności 35.000 ton,

wyszedł ze stoczni w 
1940 roku.

Pancernik „Roma" był naj
nowszą jednostką włoskiej ma
rynarki. Jego wyposażenie i  
trzema działami 38,1 cm, dwuna
stoma armatami 13,2 cm, szyb
kostrzelną bronią oraz szybkość 
30 mil morskich na godzinę czy
niło go jednym z najbardziej no
woczesnych pancerników świata.

Wągry wierne pnys erza
o rmwls W alia Mlsmlsc

BU D A PESZT. (DNB). Ja k  pod- i kosiężne i szybkie środki zaradcze, 
| kreślą, pewna m iarodajna osobis- ! jakie Wódz Niemiec w sposób da- 

W lochy w 1 0  —  1 5 . 0 0 8  ton mie- > tość, mowa Wodza Niemiec spra- , tekowzroczny zastosował we W ło-
3.000 ton niklu i 1 0 0 0  ton ; wiła bardzo głębokie w rażenie w szech dla ochrony Europy. Przy tej

kierowniczych politycznych sferach I sposobności te sam. czynniki w y-z n a c z n i e  większych r o z m i a r ó w .

Niemcy dostarczały Wiochom ro- [ej  w -g procentach zapotrzebow a- W ęgier. Każdy na W ęgrzech, powia 1 raśają  zdanie, iż jest rzeczą natu- 
czhie 12 aii ionów ton węgla, co ! njfc w [och  na gume M asa drzewna> dają czynniki m iarodajne, 
przy zaprzestaniu dostaw oznacza ' ; ehał zaw artych w mowie
zaoszczędzenie w ciągu całego roku ! t>f)r<u' ac!zana ze Skandynawii Kole j największym zrozumieniem I nada! niezmiennie przy swym polł-
380 lokomotyw i 15.000 wagonów , iam i niemieckimi, w ym agała uży- ■ najgłębszą czcią. Wogóle b ar tycznym stanowisku zachowania
kolejowych. Również n aft*  rum uń- | d a  1000 wagonów kolejowych. [ dzo silne wrażenie wywołały dale- wierności przym ierzu z N iem cam i

w ysłu- jrain ą, nie w ym agającą specjalnego 
stów z podkreślenia, ie  W ęgry pozostają



E u r o p e j s k i  f r o n t  p o ł u d n i o w y
W y b o r o w e  w o j s k a  p o d  d o ś w l a d e s o n ^ i n  d o w ó d z t w e m

' BERLIN. Opublikowany w 
piątek komunikat nadzwyczajny 
dowodzi, jak gruntownie do
wództwo niemieckie zniszczyło 
zdradziecki atak na walczący 
front we Włoszech. Armia wios
ka nie, istnieje, mówi się w ko
munikacie, a wszystkie próby 
rządu Badoglio przeciwstawia
nia się wojskom niemieckim, 
kontrolowania i sabotowania ko
munikacji na zapleczu na roz
kaz brytyjskoramerykańskich 
generałów, zostały udaremnione. 
Rezultat śmiałej reakcji niemiec 
kiej wobec zagrażających skut
ków zdrady włoskiej przedsta
wia się następująco:

Cała przestrzeń południowej 
Europy, od południowej Francji 
przez Włochy i Bałkany aż do

wysp Dodekanezu w pobliżu te
rytorium neutralnej Turcji —  
chociaż dotychczas osłaniana by
ła częściowo i przez wojska włos 
kie —  znajduje się zdecydowa
nie w ręku niemieckim. Cały 
front, przebiegający przez tę 
przestrzeń przygotowany jest do 
obrony i nie posiada już dzisiaj 
takich punktów, które, jak to 
niestety było na Sycylii, wsku
tek złego dowództwa i niedos
tatecznego zapału wojennego, 
bronione były w sposób niedos
tateczny. Spójnia armii niemiec
kich, które znajdują się już na 
ziemiach włoskich lub tam ma
szerują jest na całej przestrzeni 
półwyspu włoskiego od Alp az 
do Calabrii całkowicie nienad- 
werężona. W  szczególności za

pewniona jest łączność z armia
mi niemieckimi, walczącymi w re 
jonie Neapol— Salerno. Również 
przejścia, wiodące z Francji i 
Niemiec do Włoch, czułe drogi 
górskie i koleje alpejskie pozo
stają niezburzone w ręku nie
mieckim. Najważniejsze warun
ki prowadzenia wojny we Wło
szech, a mianowicie zapewniona 
komunikacja i spacyfikowane 
zaplecze stworzone zatem zosta
ły przez przeprowadzoną z naj
wyższą energią akcję niemiefcką. 
Dokonany przy tym wyczyn mi
litarny, a mianowicie wśród pod 
wójnego niebezpieczeństwa, za
grażającego ze strony dotych
czasowych sprzymierzeńców i 
anglosaskich przeciwników za
sługuje i ze względu na swe

I błyskawiczne przeprowadzenie 
' i ze względu na daleko idącą 
| skuteczność na szczególną uwa- 
;g ę -
j Skoro przestrzeń komunikacji 
j i urządzenia militarne dla m ar- 
j szu wojsk niemieckich zostało 
j zapewnione i skoro wogóle 
i stworzono istotne podstawy po- 
j rządku i organizacji na wspom- 
t nianym terytorium, uwaga do- 
j wództwa niemieckiego skoncen

truje się obecnie całkowicie na 
istotnych militarnych zadaniach 
wojny we Włoszech. Mocne 
dywizje, których rzucenie do 
walki przygotowane było już od 
tygodni i które zostały wyszko
lone do swych specjalnych za
dań, stoją gotowe do akcji.

S y tu a c ja  n ie  b y ła  b e z n a d z ie jn a !
P ra ln e  w ym św M  zd ra jcó w  V id c ra  Em anue l* i B adoulio

BERLIN . M inister spraw  zagra
nicznych w rządzie Badoglio, G ua- 
riglia, oświadczy! w ostatniej swej 
rozmówię z przedstawicielem Nie
m iec, że wobec beznadziejnej sytua 
cji m ilitarnej m arszałek Badoglio 
był zmuszony prosie o zawieszenie 
broni. To uzasadnienie bezwstyd
nej zdrady w obec niemieckiego 
sprzym ierzeńca stanowiło najistot
niejsze przyznanie się obecnego re 
żimu wioskego do tchórzostwa.

Biedy Badoglj# uczynił pierwsze 
kroki w obozi«rTńeprzyjaciól, by 
wysondować pod jakimi w arunka
mi możnaby przeprowadzić kapi
tulację Wioch, n a Sycylii trw ały  
Jeszcze zacięte walki, które nie m u
siały się tak  zakończyć, jak  się za 
kończyły, gdyjiy znajdujące się 
tam  wojska włoskie walezyły * 
tym  sam ym  męstwem i uporem, 
z jakim  całym i tygodniami po
w strzym yw ały tam  nieprzyjaciela 
nieliczne dywizje niemieckie. Z a
pew ne nie można zaprzeczyć, ie. 
niektóre oddziały włoskie mężnie 
staw iały czoło napastnikowi, lecz 
cała tragedia sycylijska musiała 
rzeczyw iście taki przyjąć obrót, jak  
to widzieliśmy, dlatego, ponieważ 
wioski sztab generalny nie uczynił 
niczego dła dostatecznej obrony

wyspy, a po wylądowaniu wojsk 
anglo-am crykańskich wiele w ło 
skich oddziałów’ wojskowych albo 
jak najszybciej uciekło albo z roz
winiętymi sztandaram i przeszło na 
stronę nieprzyjaciela.

Mimo to wynik w alkł o Sycylię 
nie zmienił w  decydujący sposób 
ogólnej sytuacji m ilitarnej na Mo
rzu Śródziemnym. Trzeba było 
wprawdzie brać w  rachubę to. że 
alianci rozwiną z sycylijskich baz 
morskich i lotniczych jeszcze w ięk
szą aktywność, aniżeli to się działo 
poprzednio, a również trzeba było 
oczekiwać próby nieprzyjacielskiej 
inwazji na kontynent. Wskutek te
go jednak położenie Włoch w  żad
nym wypadku nie było beznadziej
ne, zwłaszcza wówczas nie byłoby 
ono takie, gdyby okazano gotowość 
1 chęć do energicznej obrony. N a
w et wylądowanie Anglików i A m e
rykanów  w K alabrii nie stanowiło 
jeszcze zagrażającego, życiu niebez
pieczeństwa, jak  to w ykazał sku
teczny opór oddziałów niemieckich. 
Opór ten byłby jeszcze skuteoz- 
nejszy, a może naw et doszłoby do 
kontrataku i do wypędzenia n a
pastników’, gdyby Badoglio zasto
sował w ym acane środki obrony, a 
jego szef sztabu generalnego Boa ta

Krótkie wiadomości
NORYMBERGA. (DNB). W 

wielkim wiecu, na którym prze 
mawiał zastępca gauleiter‘a, 
ivarł Lolz, do 60.000 pracują
cych ofoj wateli, brali rówmież 
udział zatrudnieni w Norym
berdze włoscy robotnicy, któ
rzy zgodnie wypowiedzieli się 
za faszystow&ko-na rodowym 
rządem Italii.

X
AGRAM. (DNB). Chorwacki 

minister propagandy Kovacie 
miał przemówienie przez ra
dio chorwackie, w którym prze 
mówifeniu podkreślił wolę 
Chor wał ów otrzymania nie
podległości.

X
SZTOKHOLM. (DNB). Nacisk 

Sowietów’, pod którym znajduje 
się angielski kongres robotniczy 
w Southport, wyraźnie wTyjawi! 
się w bolszewickim naglącym  
żądaniu stworzenia nowego fron 
tu przez inwazję na kontynent 
europejski.

X
BUENOS AIRES. (DNB). W 

Cordilierach runął północno-ame 
rykański samolot z dziewięcio
ma pilotami USA, którzv lecieli 
na urlop do domów. Wszyscy’ 
pasażerowie zr^eźTi śmierć.

X
GENEWA. fDNB). Podczas, 

gdy liczba jeńców jaoońskich. 
znajdujących s;e w  rekach USA 
wynosi tylko 512 ludzi, w nie-

wmli japońskiej znajduje się po
nad 11:000 jeńców amerykań
skich.

X
AGRAM. (DNB). Pogławnik 

wydał akt państwowy, na pod
stawie którego układ graniczny’, 
układ w sprawie utworzenia 
W’I oski ej strefy militarnej na 
chorwackim obszarze przybrzeż 
nym, jak również protokół w 
sprawie wspólnego zarządu nad 
miastem Split i wyspą Kortszu- 
la, które to układy zawarto z 
Wiochami dn. 18 maja 1941 r. w 
Rzymie, tracą dla Chorwacji 
ważność prawną i są anulowane. 
Następnie innym aktem, wyda- 
n t̂m. Przez naczelnika państwa, 
cofnięto prawo do korony chor
wackiej księciu Aimobe Aosta.

X
GENEW A. (BN B). Wysokie fale 

optymizmu w A nglii i U SA  zostały 
zalane jakby lodowatą wodą w ia
domościami o wypadkach we W ło
szech, bezwstydnej zdradzie k lik 5 
Badoglio i ostatecznie do szaleńst
w a odważnym oswobodzeniem  
Mussołiniego przez niemieckie woj 
ska spadochronowe i żołnierzy służ 
by bezpieczeństwa oddziałów SS.

X
SZTOKHOLM . (DNB). Angielska 

rozgłośnią z Moskwy pow iadam ia  
że kapitulacja włoskich zdrajców  
w yw ołała tam  początkowo wielkie 
zadowolenie, które zamieniło się o- 
becnle na głębokie rozczarowanie.

nic wydał sztabom zarządzenia, by 
nie przeprowadzały już poważnej 
obrony. Nie może być zatem w o- 
góle mowy o beznadziejnym poło
żeniu militarnym , którym  Badoglio  
sta ra  się usprawiedliwić swą 
zdradę. ‘

Piszące pod dyktandem Badoglio 
gazety włoski? m ają zadziwiającą  
czelność dementować niemiecką 
wiadomość o tym, żc ogłoszona 8-go  
w rześnia kapitulacja została już 
3 września podpisana. Opubliko
w ane jednak w  niedzielę w  L on 
dynie w arn iki zawieszenia broni 
potwierdzają całkowicie zdanie 
niemieckie, mówi się bowiem w 
nich wyraźnie, zawieszenie bro
ni zostało podpisane S września 
przez przedstawicieli Eisenhow era 
i Badoglio.

D yktat pozałem w  swoich posta
nowieniach zm ierzających do zu 
pełnego osłabienia I ujarzm ienia  
Włoch w ykracza daleko ponad to,
0  czym śię wie dotychczas. Dyktat 
bowiem żąda nie tylko zupełnego 
w ydania całego terytorium  w ło
skiego 1 demobilizacji armii. lecz 
zaw iera także haniebny przepis, 
że w ojska włoskie m ają aż do 
przybycia oddziałów alianckich  
bronić swoich garnizonów, portów
1 lotnisk przeciwko swoim dotych
czasowym towarzyszom broni i sa 
me starać  się o przeprowadzenie 
warunków zawieszenia breni. 
Oczywiście że Eisenhower zdawał 
sobie dokładnie spraw ę z tego, że 
Niemcy uczynią natychm iast wszy
stko, by dla własnego bezpieczeń
stw a i dla ochrony bastionu H3 
przedpolu twierdzy europejskiej 
zająć w ażne ze stanow iska s tra te 
gicznego punkty w e Włoszech. 
Dlatego leżało na linii jego dobrze 
obliczonych zamierzeń w trącić o- 
pusaczonych przez rząd W ło
chów do w ojny przeciwko długo
letnim i najw ierniejszym  sprzy
mierzeńcom.

Fezatcm  aliancf zarezerwowali 
sobie wszelkie możliwości postępo
wania w  przyszłości z  W łochami 
według swego upodobania. P o sta 
nowienie, że naczelny dowódca 
aliantów m a praw o w ydawania na

terytorium  włoskim wszelkich za. 
rządzeń, które uzna za potrzebne, 
a Badoglio musiał się zobowiązać 
do przyjęcia wszelkiej przez nie
przyjaciół ustanowionej władzy, 
stanowi oddanie absolutnej władzy 
w ręce plutokratów , którzy w koń
cu do najwyższego stopnia upoko
rzyli W łochy, ośw iadczając z zim
ną krw ią, że inne w arunki poli
tycznej, gospodarczej i finansowej 
natury, jakie będą musiały spełnić 
Włochy, zostaną im później podane 
do wiadomości.

Badoglio wydał zatem w  dosłow
nym znaczeniu togo wyrazu swój 
k raj bezwzględnie plutokratom  > 
bolszewikom. Poprzednie obietnice 
aliantów, przyrzekające 'Włochom 
pokój, wolność i sprawiedliwość od 
dawna poszły w zapomnienie, sko . 
ro spostrzeżono, że zbyteczne już 
stało się ubieranie zwodniczej m a
ski n a szatańskie oblicze. Je s t to 
drastyczny przykład tego, eo sądzić 
można o hum anitarnych obietni
cach i Idealnych rzekomo p rogra
mach na przyszłość śm iertelnych  
wrogów Niemiec, a  wogóle już I my 
śleć nie można o tym, eo oczekuje 
te narody, k tóre dostaną się pod 
władzę ow ych pełnych nienawiści 
i żądnych zem sty przeciwrników. 
Św iat zdaje sobie obecnie wyraźnie 
spraw ę z zamierzeń i nastawienia 
ligi plutokratyczno-bolszewickiej.

Los WTloch byłby straszny —  
gdyby rachunkom aliantów  nie s ta 
nęli n a przeszkodzie Niemcy i ■wal
czący po ich stronie w dalszym  
ciągu Włosi. Mimo to V ictor E m a
nuel odważył się w  niedzielę w  
odezwie do „swego" narodu stw ier
dzić, że działał on „dla najw yższe
go dobra W ioch". Swoją 1 Badoglio 
tchórzliw ą ucieczkę z Rzymu osła
nia on wymówką, że „dla bezpie
czeństw a stolicy i by mieć możność 
spełniania swoich obowiązków ja 
ko król, przeniósł on swój rząd do 
innego punktu narodowego tery 
torium ". W  rzeczywistości obydwaj 
zdrajcy, gdy spostrzegli, że ich wia- 
rołom stwo nie całkowicie się uda
ło, uciekli jak  najszybciej pod opie 
kę Amerykanów.

(„W. Z.")

Kobiety! Nie narażajcie swoich dzieci 
na niebezpieczeństwo bolszewizmu! 

Pracujc ie  w Rzeszy!

Widmo głodu w Sowietach
GENEW A. (DNB). G azeta londyń

ska „Daily W orker" pisze, że każ
dy dzień dostarcza wciąż nowych  
dowodów, jak naglącą jest dia So
wietów spraw a stw orzenia przez 
m ocarstw a zachodnie drugiego 
frontu. Głód, k tóry Rosjanom w y- 
zicra już z oczu, panuje rówmież w 
fabrykach zbrojeniowych, w  któ

rych „z próżnym żołądkiem " w rko

nyw ują robotnicy najcięższe prace  
Nowa zima stoi przed drzwiami. 
Znowu wielu mieszkańców Zw iąz
ku Sowieckiego padnie ofiarą gło

du i chłodu. Również i R ooserclt 

w swoim czasie podkreślił, że So

w iety prodykują w niedostatecznej 

ilości środki żywnościowe, ażeby 

zadowolić sw oje minimum potrzeb.

Niemiecka przewaga
w walce pod S-terno

BERLIN. (DNB). Walka w re
jonie Salerno osiągnęła swój 
punkt kulminacyjny. Po odrzu
ceniu przez niemieckie oddziały 
dnia 12 września na północ od 
miasta nieprzyjaciela, dn. 13.IX  
po południu przeszły niemieckie 
dywizje na całym froncie do 
ataku przeciw dwum armiom  
brytyjsko-amerykańskim. Nie
przyjaciel stawiał zacięty opór 
i próbował daremnie złamać 
przez kontrataki nie dające się 
powstrzymać napierające nie
mieckie kliny czołowe. Mimo po

parcia ze strony zespołów lotni
czych i artylerii ze stojących w 
zatoce Salerno okrętów wojen
nych nie mógł nieprzyjaciel po
wstrzymać ciagłeg p -ataku nie
mieckich dywizji pancernych 
i grenadierów pancernych. W po 
rannych godzinach, we wtorek 
walczono jeszcze zaciekle na 
kilku stanowiskach, podczas gdy 
na innych stanowiskach nie
mieckie wojska rozszerzyły 
osiągnięte w poprzednim dniu 
sukcesy przełamania.

Liście jesienne dla Churchilla
Inspirowane przez bolszewików 
domaganie się „drogiego frontu"

GENEW A. Mimo hałasu agita
cyjnego wokół anglo-am erykań- 
skich działań we Włoszech, zdaje 
się, ie  zwłaszcza angielskie sfery  
robotnicze nie chcą dotychczaso
wych akcyj bojowych uważać za 
pełnowartościowy „drugi front". 
W każdym razie organ brytyjskich  
komunistów, „Daily W orker", któ
ry’ jako echo Stalina, cieszy się spe
cjalnymi względami K rem la, nie 
przestaje eo raz natarczyw iej do
m agać się stworzenia w końcu od 
dawna obiecanego „drugiego fron ■ 
tu". G azeta donosi, że angielscy ro
botnicy w przemyśle zbrojeniowym  
zasypują kancelarię brytyjskiego  
prem iera listam i i depeszami, w 
których w yrażają sw e zniecierpli
wienie z powoda braku „drugiego 
frontu". W  Listach tych w yw iera 
się nacisk na Churchilla, by skoń
czył w reszcie z „demoralizującym  
zwlekaniem". Robotnicy pew 
nej fabryki narzędzi dołączyli do 
swego listu dwa liście jesienne, by 
w ten symboliczny sposób przy

pomnieć m a to m iejsce jego ostat
niego przemówienia, w którym  
obiecywał wielkie w ydarzenia „za
nim liście jesienne opadną z 
drzew".

W  Anglii opadają obecnie liście, 
lecz „drugiego frontu", którego te r
min teraz, miałby przypaść, nie ma. 
Możliwe, że Churchill uważa dzia
łania we W łoszech jako zapowie
dziany „drugi front". Sfery jednak  
inspirowane przez Moskwę, co w i
dać również ze słabego oddźwięku 
wypadków włoskich w  Moskwie, 
są widocznie innego zdania. Lecz 
właśnie chodzi o pogląd Moskwy. 
Sowiety tak długo nie uspokoją 
się, aż Churchill i Roosevelt do
konają tam  inwazji, gdzie by ją  
chciał widzieć Stalin, mianowicie 
na zachodnim wybrzeżu Europy. 
Chociaż Anglia i Stany Zjednoczo
ne sta  a ją  się w ym ówić ryzykiem  
tw orzenia „drugiego frontu", to 
jednak nie potrafią one zmusić do 
milczenia nawoływań ł żądań  
K rem la.

Rozczarowani®
SZTOKHOLM . (DNB). U w olnię-j kańskim ta  ak cja  uwolnienia, któ-

nie Mussołiniego spotęgowało w  
Londynie i W aszyngtonie wstrząs, 
który był już w ywołany przez bły
skawiczną akcję w ojska niem iec
kiego we Włoszech. Rozmaici ko
m entatorzy radiowi nie mogli -za
taić swego rozczarow ania z tego 
powodu, że Mussolini „uszedł" ali
antom.

Wszyscy am erykańscy spraw o
zdawcy w głównej kw aterze Eisen
how era liczyli się z tym, że B ado
glio odda Mussołiniego na Sycylii.
A m ery kańskie i angielskie społe
czeństwo miało w  niedzielę w 
związku z tym  nadzieję, ie  usłyszą 
w  każdej chwili sensacyjną w ia
domość o aresztowaniu Mussolinie- 
go. Zam iast tego pojawił się nie
miecki Komunikat nadzwyczajny, 
w którym  donosi się przed św ia
tem o uwolnieniu Duce.

W społeczeństwie anglo-am ery-

------------ OCK>

rh^nazwać należy „bardzo śmiałym  
przedsięwzięciem", w y w o ła li w iel
kie zdenerwowanie. Niewątpliwie 
chętniej by widziano Mussołiniego 
w  roli więźnia na Sycylii, niż króia 
i' Badoglio, gdyż przybyw a jeszcze 
nowy w ładca i nowy rząd bez 
kraju.

M ADRYT. (DNB). Według w ia
domości, nadeszłych z Algieru, w 
sferach m iarodajnych nastąpiło  
rozczarow anie z powodu rozwoju 
działań wojennych w e Włoszech. 
Zaznaczają, ie  alianci, z wyjątkiem  
Kalabrii, n atrafiają wszędzie na 
silny opór niemiecki i podkreślają 
przede wszystkim siłę bojową lot
nictw a niemieckiego, która się u- 
jaw niła przy zatopieniu włoskiego 
okrętu wojennego „Rom a", jak ró
wmież w atakach na alianckie w oj
ska desantowe w zatoce Salerno, 
a także na półwyspie Sorrento.

S ow ie ty  rezygnu ją
z dalszych dostaw amerykańskich czołgów

B ER LIN . Międzynarodowe biuro J 
inform acyjne dowiaduje się z nie
mieckich sfer wojskowych, że pod
czas w’alk n a froncie wschodnim  
nie spotkano czołgów typu am ery
kańskiego, chociaż A m eryka do
starczyła Sowietom około 4.000 czol 
gów. W zięci do niewoli wyżsi ofi
cerow ie sowieccy dali obecnie w  
tej spraw ie w yjaśnienie. Według 
ich zeznań, dostarczone przez USA  
przestarzałe czołgi typu „General 
G rant", „G enerał L ee" i inne, zo
stały w w alkach koło Biełgorodu

w  przeciągu krótkiego czasu w li
czbie ponad 3.00(1 zniszczone przez 
Niemców. Niezadowolenie w so
wieckich form acjach pancernych  
doprowadziło do tego, że ich do
wództwo zrezygnowało z dalszego 
zamówienia am erykańskich typów  
czołgów. Nowoczesne am erykań
skie cżołgi, jak Sherm an, są w pra- 
wdzie pożądane, jednak nie są one 
dostarczane, ponieważ Am erykanie  
wskutek szczupłej produkcji tych  
typów czołgów rezerw ują je dla 
swoich wojsk.

- e o o -

Nowy gab ine t b u łga rsk i
SO FIA. (DNB). W Bułgarii utw o

rzono nowy rząd. Na prezesa m i
nistrów i m inistra finansów m ia
nowano Dobri Boschilowa, na m i
nistra spraw  wew nętrznych Docze 
Christowa, na m inistra w ojny ge
n erała  Russi Rusowa, n a m inistra  
handlu Iwana Wasowa, na minl-

j s tra  rolnictw a dr. Iw ana Beczko- 
' w a, na .ministra kolejnictw a Chri-
, sta Petrow a, na m inistra spraw  
j zagranicznych posła Sarakirow a, 
na m inistra sprawiedliwości dr. Pa*  

i towa, na m inistra ośw iaty proie- 
; sora Jótzow a i na m inistra robót
• nnhlifiTnYiilt Łff/rnW a WiłSKilP.Wft.



Wykonane wyroki śmierci
KOWNO. (ON). Jak  podaje pro

k uratura pr/.y Sądzie Niemieckim  
w Kownie następujące osoby zo
stały przez sąii doraźny w Kownie 
skazane na karę śm ierci:

Robotnik rolny Staszys Viga- 
natiskas i jego żona Teresa Viga- 
nauskas, z domu B rejvyie z Radvi- 
Jukai, powiat K ejdany.'Zdobyli oni 
rosyjską broń wojskową i zamiast 
tego, żeby zgodnie z nakazem p ra 
wa oddać ją  odpowiednim w ła
dzom, strzelali z i.iej w celach ćw i
czebnych. Kiedy obaj przestępcy 
z powodu kradzieży musieli ukry
wać się przed policją, usiłował Vi- 
ganauskas w obecności żony z bro
nią w ręku zmusić pewnego L itw i
na do tego, żeby nie zdradzał ich 
kryjówki.

Jon as Lazauskas z Varviszke. 
gmina Kapoiamiestis, powiat L as-  
dien. Zdobył on rosyjską broń woj 
skową i przy pomocy skradzionej 
broni dokonał jako przywódca ban 
dy złodziejskiej licznych kradzieży 
t  włamaniem w domach litewskięh 
włościan.

Robotnik Juozas Vitkus z Kowna, 
ul. Uamygalos lSa. Od dłuższego

czasu nie m ając określonej pracy  
zaopatryw ał się w żywność w' ten 
sposób, że w licznych wypadkach  
ograbiał na drogach furmanki 
włościan pod groźbą broni palnej.

Robotnik Bronius Guzys, zam. w 

Kownie, ul. Nidden 5'-l i Viktoras 

Kulwietis, zam. w Kownie, ul. Nau 

jakuriu 4. Grabili oni na drogach  

wspólnie przy obciążających oko, 

licznościach -furm anki w łościań
skie.

Z E  S P O R T U
Szarinas —  Kajlis

D zisiaj dn. 16-go o godzinie 17-e j 
odbędzie się na Piórom oncie mecz 
p iłk i nożnej pomiędzy Szarunasem  
a K a jlisem .

- D rużyna Szarunasa, która w n ie
dzielę zrem isow ała w  meczu ligo
w ym  z kow ieńskim  L G S F -e m , b ę
dzie w  tym  meczu s tara ła  się udo
wodnić sw oją przew agę nad silną 
drużyną K a jlisu , k tó ra  po ostatnich 
sukcesach je s t  naszym  faw orytem .

Drużyny w ystąpią w następ u ją

cych sk ład ach : Szarunas —  S ie n - 

kiaw iczius II , G rabażys, M an d aj- 

lca, L ilw inas, D obrow olskis, Uzdó- 

nas, A leksa, W ysockis, W afonis, 

K osielczykas i Paułauskas.

K a jlis  — P ark itn y , Z aw ieja , B rz e 

chw a, G olankiew łcz, W iśniew ski, 

Dębski I, K om ar I, K om ar I I ,  S1un- 

dis, B artaszko  i Tom aszew icz, rez.: 

Dębski II.
Ceny biletów : 1,50 i 0.50 RM .

M ecz sędziuje p. Cenfaldas. (K)

C Z W A K  ! k K  

Nikodema, Em lia

Wschód słońc.. 4 51 

-Zachód słońc* 17.16 

W dniu dzisiejszym  zaciem niam y 

okna od godz. 19.10 do 05.20.

—  Z A W IA D O M IEN IE DLA P P  
L E K A R Z Y  (do wiadom ości ubez
pieczonych). Lekarze skierow ujący 
ubezpieczonych do szpitala w ypeł- 

| n ia ją  b lank iet F . 270 i z tym blan- 
j kietem  k ieru ją  chorego do Urzędu 
j Ub. Spoi. (Gedimino 27, pok. 207 

od g. 12—15), tam  będzie wydane

V III  ’ j

Czołem! W itam  chłopcy! j 

Rozum nie robicie.
I

Je ś li  wszyscy staniem y j 

razem  ’ 

W ojna szybko minie.

O d  W y d a w n i c t w a .

Celem uniknięcia reklamach przerw y w otrzymy
waniu Gazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincii o wpłacanie p r e n u m e r a t y  n a  m -C  0 2 -  
S t ą p n y  do dnia 25-go każdeg-o nresiąca.

W p ł a t y  o t r z y m a n e  po 2 3  f c ę d z  e m y  z a l  - 
c z a ć  n a  d a l s z e  o k r e s y .

Jednocześnie prosimy o dokla 'ne i czytelne po
dawanie adresów.

chorem u zaśw iadczenie p rzy jęcie  
do .szpitala, F . 271.

Sk iero w u jąc  do sz.pitala człon
ków rodziny ubezpieczonego, u -  
przedzić, by m ieli ze sobą zaśw iad
czenie, stw ierdzające, że są na 
utrzym aniu ubezpieczonego. T akie 
zaśw iadczenie w ydaje pracodaw ca.

W ileński Urząd 
Ubezpieczeń Społecznych.

— W YPA D Ł Z CIĘŻ A RÓ W K I. 
Dnia 11-go o godzinie 14.30 wypadł 
z ciężarów ki na ul. Sw , A nny 53 
letni K a je ta n  Grildena-s (Domini
kańska 15 m. 1). S iln ie potłuczo
nego przewieziono do szpitala św* 
Jaku b a, (k)

— S P A Ł  NA U LICY? P o lic ja  zna 
lazła 1 2 -g o 'o  godzinie 0,30 na ul. 
T atarsk ie j Sakow icza W iktora (W i
leńska 10 m. 11), który spał na-u li
cy. Zabrano go do kom isariatu, (k)

— ZATRZYM AN O  H A N D LA 
RZA . SAM OGONEM . P o lic ja n t za
trzym ał w  dniu 12-go b. m. o godz. 
15-e j W acław a K a jm era  (A łkunis 
8 m. 4), który -niósł 7 litrów  samo
gonu. „Tow ar1' skonfiskow ano, a 
K ajm erow i spisano protokół, (k)

M i  * *  J V  ^

W ehrm achtkino II *

„Prywatny sekretarz"
, C f lS IN O  * te., 6 - 7 7

, Andaluzyjskie noce"
36. tel. 10-37

„POSZUM LASU11
. M U Z A *  '.-.arrtuko g * | g,g2

99 I f i m e i 44
„ A U S Z R A *  >4 , t e ł ,  1 0 - 7 *

„Pożar w ccaanle”
. G R A Ż Y N A *  w N.-Wile.ce.

„P0CZMI5TRZ“

R U R U J Ę :
forniery zagraniczne, okucia
meblowe, denaturat, trawę
morsk-, włos, sprężyn szpa

gat, worki i ttobelirę
r - m n  e s .  / r e f #

Trakq (Trocka) 6 (wejść e przez 
podwórko) tel 3-97.

T E A T R  | W  n |e | J z j e |ą  1 9  |X

A L I - B A B A "  w  Teatrze Miejskim
W i e l K a  6 6 .

P R E M I E R A ! !
Wi2lka rewia

z  u d z ia łe m  c a ł e g o  z e s p o łu

POD TYTUŁEM

„Zlata issitf
Początek seansów: 1 6 . 3 0  i 18.30. 

W dnie świąteczne:
1 4  3 0 ,  1 6 .3 0  i 1 8 .3 0 .

( W .  P o h u l a n k a  1 1 )

ł l o  p a ń s t w o w e !  E le k tr o te c h n !-  
w  c z n e j  F a b r y k i  w W  In e lica 
Mindaiigenes 9 (Szeptyckiego) 9 są 
potrzebne 2  kobiety i 4 mężczyzn 
do porządkowa >la podwórza i sprzą 
♦ania w*rszt»tów.

Drzewka owocowe
wytrzymałe na mróz jabion e i arn- 
sze, polecają szkółk’t Ju i a n  Palewicz 
i Syn, Wilno, Giedra:ć:y (d. Chocim 
ska 52- Oglądać w dnie powszednie- 
  (5688)

Pili i i  n i m
robotnicy leśni

do wyrębu łasa. Warunki docre. 
D ow irdzeć się: Tatarska 1— 21. co
dziennie od 8 do 16, wz Jędrne Kai- 
waryjsk* 30— 1 [ o godz. urzędowvch.
_ _ _ _ _  U 81S>

CYRK w Wilnie
Pylimo (Zawalna) 

na Hvńku D rzew n ym

od 16-go września
zm iana p rog ram u
W y s t ę p u j ą  ukraińscy, łotewscy, 

estońs y, węgierscy i'miejscowi 
artyści-

Przedstawienia codziennie o godzi- 
nia 17 i 19, w św ęta o godzinie 

14,39, 16,45 i 19
Bilety sprzedają się w kas'e cyrku 
- d podziny 14 tej w święta od « 12.

znane o białoruskiego fen r.i, soli
sty O je -y  Milańskiej, Teatru Naro

dowe ;o w Pradze i in.
Na program złażą si» utwory: Mo

zarta, Schuberta. 
Akampaniament: OL GA O L G I N A .  
Początek o godz. 12.

Bilety od 2 d o  7 RM. 
Bilety do nabycia w kas e teatru 

w godz. 11 — 13 i 16—19

P E D I C U R E ,  m a n i 
c u r e ,  k o s m e t y k a .
S v .  J u r g i o  (S w . 
J e r s k i )  4 m . 21 w  
p o d w ó r z u . (5553)

P I E C Y K  p r z e n o ś 
n y  z  k a f l i  s z a m o t -  
o g n io t r w a ly ,  z a 
m i e n i ę  n a  o p a ł .  
M in d a u g o  (S ło w a c 
k ie g o )  1 7 - 4 2 .  (5797)

P Ł A S Z C Z  n i ę s k i -  
j e s i o n k a  n a  w y s o 
k i  w z r o s t ,  z a m ie 
n i ę  n a  o p a ł . 
B o k S t o  ( B a k s z t a )  
2 - 1 6 .  (5792)

i w ó ż n e  |
j A R Y T M O M E T R  
, w y m i e n i ę  n a  ,o p a ł .  
j R o z i ą  a l e ja  (A l. 

R ó ż )  4— 2. (5787)

I A L U M I N I O W Y  
g a r n e k  8 l i t r o w y  
i  10 l i t r o w y ,  p i ł k ę  

, d o  g i e r  r ę c z n y c h  
; n o w ą , 2  l u s t e r k a  
' s t o ją c e - p r o s t o k ą t -  

n e ,  o r a z  f i g u r k ę  w  
k s z t a ł c i e  d z ie w c z ę 
c e j  g łó w k i  z a m ie 
n ię  n a  o p a ł  V I -  

I v u ł s k i o  (W iw u l-  
f s k ie g o )  16—7, o d  

g o d z . 1 7 - t e j .

C H IR Ó M A N T K A  - 
f i z jo n o m i s tk a  o k r e  
śla  z rę k i .  k a r t .  f o 
to g ra f i i .  Im io n  t pis 
ma.  G ied ra iĆ lą
(C h o c im s k a )  12 -  2 

((5502)

D N IA  1-1 b .  m . p r z y  
u l .  M in d a u g o  

( S ło w a c k ie g o )  2 1 -a  
— 2, z g in ę ły  2 m a łe  
k u r k i  ( l i l ip u t k i )  l a  
s a  a n g i e l s k a ,  c z a r 
n e  w  b i a ł e  k r o p k i .  
U c z c iw e g o  z n a la z 
c ę  u p r a s z a  s i ę  o  
z w r o t  z a  w y n a g r o 
d z e n ie m . (5784)

F E L C Z E R  le c z y  
łu s z c z y c ę ,  e g z e m ę  
i ś w ie r z b .  A n to k o l  
T y l i o j i  (C ic h a )  8-1 , 
o b o k  k l i n i k i .  (5731)

Firma Gfedraiti >
kupi 10— 20 m drzewa suchego,
s o n y  Tamże potrzebni rzemieśln cy 
do robienia garnków. Viln aus (Wi- i Y w podwórku 
ler.s a; 21—1, cd ,-odz. 7— 17 p j .  i (3497)

(5833)

C H IR Ó M A N T K A -  
j w r ó ż k a  p r z y jm u je  
j o d  g o d z . 11 d o  7 

p o  p o łu d n iu  W 11- 
! n o , D id ż io ji  ( W ie l 

k a )  15/T m  1 2 -a . 
w e jś c i e  z z a u łk a  

S z w a r c o w e g o  N r .

S to la rz  i młodzi silili 
chłopcy potrzebni

<!• pracown* mebli. Wynagrodzenie 
dobre. Vtlniau.> (Wileńska) J2.

t f u p ię  k a n t ó w k ę  suchą dąb, brzo
zę, jes on, sosnę w przybliżeniu 

1 2 x 1 2  cm. lub 1 5 x1  ł cm. Wy^wór- 
nia drewniaków Viiniaus (Wi.eńska) 
}7/19—6 Tamże ootr ebne szfeperki- 

i osoby umiejące szyć na mas/yn e

, D N IA  5 s t y c z n i a  
1940 r .  w y s z e d ł  z 

• d o m u  1 d o t y c h c z a s  
! n ie  p o w r ó c i ł  B o -  
; g u sł& w — W it o ld  N a  
j u m o w ic z  u r .  10. V I I  

1925 r .  b .  u c z e ń  
' g im . A . M i c k i e w i 

c z a  w  W iln ie .  K t o *  
j b y  w ie d z ia ł  c o ś  o  
. m i e j s c u  je g o  p o b y -  
I t u  p r o s z o n y  j e s t  o  
| p o w ia d o m ie n ie  o j -  
j c a  N a u m o w ic z a  
I K a z i m i e r z a  z a m .

v/ m  k u  S z u m s k  
| p o w . - W i le ń s k i ,
' p o c z t a  S z u m s k .

(5767)

J E S I O N K Ę  m ę s k ą  
i  p ła s z c z  g a b a r d i -  
n o w y  w  d o b r y m  
s t a n ie ,  z a m ie n ię  
n a  o p a ł .  T r e n lo t o s  
( S t a r a )  83 —  1 -a . 
Z w i e r z y n i e c .  (5791)

P Ó Ł B U C 1 K I  s p o r 
t o w e  b r ą z o w e  N r . 
39, f i l c o w e  p a n 
t o f l e  d o m o w e  N r .  
37 i  38, b ie l iz n a  
d a m s k a ,  w e lw e t  

j (p lu s z ) , k o s z u lę  
s p o r to w ą  N r .‘ 42, 
e le g a n c k ą  a p a s z 
k ę ,  m u n d u r  s z k o l  
n y  g r a  n a  to w y  w y  

| m i a r  d o r o s łe g o  
m ę ż c z y z n y ,  s u k n i ę  
je d w a b n ą ,  z a m ic -  

• n i ę  n a  o p a ł .  K o s -  
ć iu s k o s  ( K o ś c iu s z -  

j k i )  1 4 -a  m . 6. (5800)

P A S  t r a n s m i s y jn y  
( w ie lb łą d z ia  

; s i e r ś ć )  s z e r o k o ś c i  
' 5 c a l i .  d łu g o ś c i  16 

m e t r ó w , z a m ie n ię  
n a  o p a ł .  B l iż s z e  
s z c z e g ó ły :  S v e n t i -  
k i4 ( P o p c w s k a )  37 
m . 5, t e l e f o n  1583.

(5822)

i Z N A N A  c h i r o -  
I m a n t k a  w -ró ży  % 

r ą k  i  k a r t .  S t a w i a  
h o r o s k o p y .  D la  
n i e o b e c n y c h  z p is 
m a  i  f o t o g r a f i i .  
T i l t o  (M o s to w a )  
25— 7. (5816)

Z G I N Ę Ł A  s u c z y n -  
k a  r a t l e r k a  d r o b 
n e j  k o ś c i ,  c z a r n a  
o o d p a la n a  z  o b c i ę 
t y m  o g o n k ie m . 
Z n a la z c ę  w y n a g r o  
d z ę  w  c ią g u  3 d n i. 
P o  t y m  t e r m i n i e  
p o s ia d a c z a  p o c ią g 
n ę  d o  o d p o w ie 
d z ia ln o ś c i  s ą d o w e j.  
Z g ło s z e n ia  p o d  
a d r e s e m :  G e d im i
n o  5, s k le p  g a la n -  

j t e r y j n y  L i - M i - P a ,  
o d  8 d o  14.30 i  od  
15.30 d o  13.30.

(5829)

Z A M T E N IĘ s p a c e -
r ó w k ę  n o w ą  n a
d r z e w o . L v o v o
( L w o w s k a ) 11— 8.

(5802)

J E S I O N K Ę  n a  w a -  
o l i n i e ,  g r a n a t o w ą ,  

n o w ą  d la  c h ło p c a  
J a t  12— 15, k o ł n i e r z  
s k u n k s o w y ,  r ę k a 
w ic e  m ę s k i e  s k ó r  
k o w e , łó ż k o  d r e w 
n i a n e  z  m a t e r a 
c e m  s p r ę ż .,  s z a f k ę  
n o c n ą ,  o t o m a n ę ,  
s t o l i k  m a h o n io w y ,  
z a m ie n ię  n a  o p a ł .  
V i t e b s k o  ( W it e b 
s k a )  15— 1. (5723)

S P A C E R O W K Ę  W  
d o b r y m  s t a n ie ,  z a 
m ie n ię  n a  o p a ł .  
L i e p ą  ( L ip o w a )
5— 2. (5826)

K O Z Ę  m le c z n ą  r a 
s o w ą  w y m ie n ię  n a  
o p a ł .  V y te n io  s k g .  
( A r c h a n i e l s k i  z .) 4. 

___________ (5788)

Ł ó Z K O  ż e la z n e  
d w u o s o b o w e  w  do  
b r y m  s t a n i e ,  z a 
m ie n ię  n a  o p a ł .  
L e p t*  (L ip o w a )  5 
— 1. (5825)

S K R A D Z I O N E  d o 
k u m e n t y :  p a s a s
i  z a ś w ia d c z e n ie  
p r a c y  n a  n a z w is 
k o  A n d r u s z k ie w ic z  
K a r o l  o r a z  P e r s o -  
n a la u s w e is  i  z a 
ś w ia d c z e n ie  p r a c y  
w y d a n e  p r z e z  H . 
K .  P .  562 n a  n a 
z w is k o  A n d r u s z 
k i e w i c z  K a r o l ,  u -  
n ie w a ż n ia  s ię .

(5779)

Z A M I E N I Ę  n a  s u 
c h y  o p a ł  m e b le  
b iu r o w e ,  z  p o k o ju  
ja d a l n e g o  i z  s y 
p i a l n i .  Z g ło s z e n ia  
d o  a d m . , ,G o ń c a “ 
d la  „O lg / '.. (5741)

Z A M I E N I Ę  n a  
o p a ł  e l e g a n c k ą  

t e c z k ę  b iu r o w ą  
D o w ie d z ie ć  s ię  

o d  g .  17—19. G e d i 
m in o  33—5. (5744)

Z G U B I O N Y  p o r t -  i P O S Z U K U J Ę  p o -  . P O S Z U K U J Ę  p r a -
f e l ,  w  k t ó r y m  s ię  ! k o i k u  z u p e łn ie  c y  w  c h a r a k t e r z e

m e k r ę p u ją c e g o  z  g o s p o d y n i  u  s a -
o s o b n y m  w e jś c i e m  m o t n e g o .  O f e r t y
p r z y  s o l i d n e j  r o -  • p r o s z ę  k i e r o w a ć
d ż in ie .  Z a p ła c ę  z do  a d m . , ,G o ń ę a '‘

c r .e n ie  d o r ó ż k a r -  g ó r y  z a  r o k .  O f e r  p o d  , ,G o s p o d y n i“ . 
s k i e  n a  n a z w is k o  ‘ t y  d o  a d m i n i s t r a c j i  (5747)

„ G o ń c a "  p o d  
, ,P o l d “ . (5792)

z n a jd o w a ło  120 R M  
i n a s t ę p u j  .'D e d o 
k u m e n t y :  p a s a s  l i 
te w s k i  i  z a ś w ia d -

S u l a k a J f s k a s  L iu d -  
v ik a s ,  u n ie w a ż n ia  
s ię .  Ł a s k a w e g o  
z n a la z c ę  . p r o s z ę ' 
o  z w r o t  t y l k o  d o 
k u m e n t ó w . (5827)

Z G U B I O N E : P e r s o  
n a la u s w e is  o r a z  
m e t r y k ę  ś lu b u  n a  
n a z w is k o  K o n d r a 
t o w ic z  W e r o n ik a ,  
u n ie w a ż n ia  s ię .  •

(5783)

Z G U B I O N O  n a  
Z w ie r z y ń c u  p i e 
n ią d z e ,  p a s z p o r t  i 
in n e  d o k u m e n ty  
n a  i m ię  J e r z e g o  
K a m iń s k ie g o  w ie ś  
R o w y  g m . R z e s z a ń  
s k a .  Z n a la z c ę  p r o -

t y l k o  p a s z p o r t  1 
d o k u m e n ty  p o d  

a d i* e s e m : O . V y -
t a u t i e n e s  ( J a s n a )  
4 0 -b —2. (5753)

I jgp aa i Spudai I

F I S H A R M O N I A  
i  p ia n in o  l u b  f o r -

P O T R Z E B N E  
s p r z ą t a c z k i  n a -  

P O S Z U K U J Ę  u m e -  t y c h m i a s t ,  w a r u n -  
b lo w a n e g o  z  o s o b -  b a r d z o  d o b r e ,
n y m  w e jś c i e m  p o -  j z g ł a s z a ć  s i ę  c o -  
lc o ju .  P o ż ą d a n e  w  d z ie ń .  S u b o c z  3 d o  
ś r ó d m ie ś c iu .  O f e r -  }’ d y r e k t o r a .  (5750)
t y  d o  a d m . „ G o ń -  j --------------------------------------

c a ‘ ‘ p o d  „ N ie z 
w ł o c z n i e " .  (57C5)

P O S Z U K U J Ę  p o 
k o ju  z  k u c h n i ą  >v 
r e jo n i e  K a l w a r y j -  1 
s k i e i .  Z w ie r z y ń c a  ,
1 W i ł k o m i e r s k i e l .  I „ . ,  t  h
D o b r z e  w y n a g r o -  j . '  3 ’ S K iep

d z ę . S u b a ć i a u s  
( S u b o c z )  6— 35.

P O T R Z E B N A  Od 
z a r a z  s łu ż ą c a  b e z 
w z g lę d n ie  u c z c iw a  
d o  m a łe g o  g o s p o 
d a r s t w a  d o m o w e 
g o . D o w ie d z ie ć  s ię  
V i l n i a u s  (W ile ń -

! m c z n y . (5736)

P O S Z U K U J Ę  p o -  
s z ę  d o s t a r c z y ć  U c o ju  d la  s a m o t n e

g o  z  n l e k r ę p u ją -  
c e m  w e jś c i e m  d la  
p r z y je z d n e g o .  W y 
n a g r o d z e n ie  d o b r ę .  
O f e r t y  p r o s z ę  k i e 
r o w a ć  p ó d  „ N r .  40“

P O T R E B N E  m ie s z  
k a n i e  d la  m a ł e j  
r o d z in y  e w e n t u a l 
n ie  2 p o k o je  z  u ż y  
w a ln o ś ę ią  k u c h n i ,  i

(5755) P O S Z U K U J E  s i ę  
   n a  w ie ś  d o  d o r o s 

ł y c h  o s ó b  p a n a  
( lu b  p a n ią ) ,  z n a 
ją c e g o  d o b r z e  j ę 
z y k  n i e m i e c k i  I 
f r a n c u s k i  lu b  n i e 
m i e c k i  i  a n g ie ls k i .  
P e ł n e  u t r z y m a n ie .  
W a r u n k i  d o  u m o 
w y . D o w ie d z ie ć  
s i ę :  B o n i f r a t i m  2
— 4, o d  g o d z . 18— 20 

(5710)

K U P I Ę  f u t e r a ł  d o  j 
s k r z y p i e c .  M o n iu ś -  | 
k o s  (M o n iu s z k i)  20 a -

1. (5815) | NąukP > 1

t e p ia n  p o t r z e b n e  . p o ś r e d n ic t w o  w y -  I  u|TDVt4RM Ill MP 1
d o  p a r a f i i .  V i l n i a u s  j n a g r o d z ę .  D z ie t n i -  j f  in^łfltllU aŁni
( W i le ń s k a )  17/19 Ce  o b o ję t n e .  O f e r -  
m . 8, o d  g o d z . 5—7. j t y  d o  a d m . „ G o ń -  

(5823) c a ‘ ‘ p o d  „ C i e p ł e " .
(5739)

P A N I  i n t e l i g e n t n a  
m ło d a  z  d o b r e l  
z i e m i a ń s k i e j  r o d z i 
n y  p o z n a  p a n a  s o 
l id n e g o ,  z a m o ż n e 
g o . c e l  t o w a r z y s 

k i .  O f e r t y  p o d  
„ H e r b " .  (5718)

j L g k a r z  e

K U P I Ę  m le c z n ą  1 B E R L I T Z  A  (n a -  
d o b r ą  k o z ę -  S u -  ! t u r a l n ą )  ' m e to d ą  
b a ć ia u s  ( S u b o c z )  (b e z  p o m o c y  .ię z y -  
C—35. (5812) k a  o jc z y s t e g o  i g r a  _
— -------------------------------   ; m a t y  k i )  ję z y k ó w  | —  --------------
K U P I Ę  m o t o c y k l  n o w o ż y t n y c h  u c z y  D r  S T A N I S Ł A W  
(350— 500 c m ) .  O f e r -  x>r. P u c i a t a  —  A m  \ C W  Y  N  A  K  
t y  s k ł a d a ć  d o  F l u s s  ( Z a r z e c z e !  10 p r z e p r o w a d z i ł  s ię .  
A d m . „ G o ń c a "  d la  m . 19. (5725) o b e c n i e  p r z y jm u je
o k a z i c i e l a  l i t .  p a s z  p o n ie d z ia łk i ,  w t o r -
p o r t u  N r .  V .  070KO. I p r y w a t n e  l e k -  id ,  c z w a r t k i  i  p i a t

(5683)

K U P I Ę  k a w a ł e k  
d o c h ó w  u ż y w a 
n y c h ,  b r ą z o w y c h ,  
w o r k i  i  s t a r e  p ł ó t 
n o .  W y t w ó r n ia  
k łu m p i .  P i l i e s  (Z a m  

 ̂ k o w a )  18— 11. (

K U P I Ę  s u c h e  d r z e  
. w o  o p a lo w e . N a j -

c j e  n i e m i e c k i e g o  k i .  g o d z . 3— 5 p . p . 
i p is a n ia  n a  m a -  D id ż io j i  ( W ie lk a )
s z y n i e .  G e d im in o  
(d . M ic k ie w i c z a )  

4 - 1 2 .

S K R Z Y P E K  b y ły  
p r o f .  k o n s e r w a 

t o r iu m  u d z ie la  
e k c y j  gry . 

s k r z y p c a c h .  G e c $ £ ;

l e p i e j  d r z e w o  t w a r  m .i n o , - < d ' 
d e . G e d i n ^ o  37, w i c a )  1 1 - 8 ,  ,
z a k ła d  f r y z je r s k i .  1 ___________ (5- ^ ~

Z A M IE N T Ę  d r z e 
w o  n a  k a j a k  w  
d o b r y m  s t a n i e .  
Z g ło s z e n ia  d o  
A d m . „ G o ń c a "  

p o d  „ K a j a k " .  (5818)

do  k a s je r k i .  (5809)

M A S Z Y N Ę  d o  p i 
s a n ia  f i r m y  „ M e r -  
o e d e s - P r i m a " ,  m a 
ło  u ż y w a n ą , z a m le  
n ię  n a  o p a ł .  O f e r 
t y  z g ła s z a ć :  G e d i 
m in o  ( M i c k ie w i
c z a )  44— 22. (5781)

T O A L E T Ę  d a m s k ą  
m o d n ą  o  3 lu s t r a c h  
z a m ie n ię  n a  o p a ł .  
S k ą p o  ( S k o p ó w k a )  
I t — 10, o d  g o d z . 8 
— 16. (5729)

T Y T O Ń  n a  w ł ó k 
n a  d o w o ln e j  g r u 
b o ś c i  k r a ja m  n a  
p o c z e k a n iu .  L a b -  
d a r i i j  ( z a u ł .  D o 

b r o c z y n n y )  2 -A  
m . 6. (5G02)

Z A M I E N I Ę  d r z e 
w o  n a  p e l e r y n ę  
m ę s k a  g u m o w ą . 
Z g ło s z e n ia  do 
A d m . „ G o ń c a "  
p o d  „ P e l e r y n a ‘‘ .

(5819)

| U D Z I E L A M  l e k c j i  
K U P I Ę  n a t y c h -  ‘ g r y  n a  f o r t e p i a n i e  
m i a s t  l i s a  s r e b r n e  ! p o c z ą t k u j  
g o  k a n a d y js k i e g o  i z a a w a n s o w a n y m , 
w  d o b r y m  s t a n i e .  P u s u  (S o s n o w a )  17 
O f e r t y  s k ł a d a ć  d o  m . 4. (5690)
1 9 -g o . P y l i m o  ( Z a -  | 
w a ln a )  10— 1. W . R u  
d z iń s k a ,  o d  g o d z .
9— l f .  (5801)

52/54

D R  F I^ N h O W IC Z
S T E F A N

C b o r o 6 >  n e r w o w e  
ł wewnętrzne 

S v  J a k u b o  (S w  
. J a k u b a )  10 — 2 
"'^rcyitYiułe od IS 

do ia

C a b ln e t  
Reatu^nowskt 

» r .
O  N I E L U 2 S Z Y (  ji 

P y itrw o  g td Ze 
w a ln a )  N r 2 2 - 3  
O d  g o d z  15 — 17

D r .  O R Ł O W S K I
R O M U A L D ;

C h o r o b y  p r z e w o d u : 
p o k a r m o w e g o  1 s e r j 
c a .  G e d im in o  (M ic  
k ie w ic z a )  39 m . 4 
O d  7 r . d o  10 p p  
i  o d  3 p p . d o  8 p p .

Dr
P IW F .C K J  

A L E K S A N D E R  
C h o r o b y  

w e w n e t r z n e  
P i l ie s  ( Z a m k o w i '  

12 -  5 
P o n ie d z ia łk i ,  ś ro -  | 
d v , p i ą t k i  o d  12—3t| 
i 7— gt w t o r k i . j  
c z w a r t k i .  s o b o ty  

Od 1 5 - 3 3 .

D r M e d  W IK T O R  j 
f  1 E S  K  O W

Chv>r«k»v nerwov 
i  w e w n ę t r z n e  

U * s t «  ( P o r to w a )  ' 
m 2. Ordynuje or 
i t  _  |4 m i  -  r

T>r
A L E K S A N D E R

R U T K O W S K I  1
C h o r o b y  n e r w o w e  

1 ‘w e w n ę t r z n e  
o d  £ . 9  r .  d o  2 p .  p 

o d  3 p . p . d o  8 p. p
G e d im in o  (d . M ic  
k ie w ic z a )  39 — 4

Dr.
K. SO K O Ł O W SK ?
C h o r o b y  s k ó r n e  
w e n e r y c z n e  P r z y j  
m u je  od ę  I do U 
i o d  g B d o  7 w ie c z  
\’ ! !n ia u ?  ( W ile ń s k a  

N r . to m 14

] A k u sze rk i jj

M A R T A  
B R Z E Z I N A

I . i u b a r t o  (G r o d z k a )  j| 
27— 1. Z w i e r z y n i e c . ! ]

S t .  J U R E W I C Z Ó W  A ̂
Z a s t r z y k i ,  b a ń k i , 'I  
p o r o d y ,  p o r a d y  !| 
b e z p ła t n ie .  S a k a l u  

( S o k o la )  18— 5. i 
( Z w ie r z y n ie c )

» t  M e i .  
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T
S p e c :  w e n e r y c z n e
! s k ó r n e  c h o r o b y .  
F rz y 1 m u .1 e  w  godz. 
a _  13 I 13 -  24 
R i l ie s  (Z a s n k o w a ) 
15 an S

J .  K O R C llO W A
O la n d ii  (d . H o le n -  
d e r n ia )  N r .  4 — 1

M A R IA  
L  A  K  N  E  B  O W A
p r z y jm u je  o d  god / . 
9 r a « o  d o  7 w le c z  
J a s i ń s k i o  (d . J a s i ń 

s k ie g o )  7 — 5.

r a c J i

Z A M T E N IĘ  r y p s -  
je d w a b  g r a n a t o w y  
n a  j e s i o n k ę  lu b  
o p a ł .  J a k .ś t o  (D ą 
b r o w s k ie g o )  7— 21, 
o d  1— 3.30. (5697)

Z G U B I O N E  P e r s o -  
n a la u s w e is ,  z w o l
n i e n i e  o d  w y ja z d u  
d o  n i e m i e c  n a

n a z w is k o  M u 
c h o  w s k i  A d a m  

o r a z  k a r t k i  ż y w 
n o ś c io w e  n a  n a z . 
M u c la o w s k i A d a m , 
M u c h o w s k a  A n n a , 
M a c h o w s k i  J a n  i 
M a c h o w s k i  M a r i a n  

(5743)

K U P I M Y  s a m o 
c h ó d  c ię ż a r o w y

0  n a jw i ę k s z y m  t o 
n a ż u . D z w o n ić :

! l e i .  14-94 w  g o d z . 
7— 9 r a n o .  (5716)

 1-----------------------------------------------
P S A  m ło d e g o  
w y ż ła  k u p ię ,  d o 
b r z e  z a p ła c ę .*  Z g ło  
s z e n i a :  G e d im in o
24 m . 7 , I I  p .,  D ą 
b r o w s k i ,  o d  10— 
15.30. (5707)

j A )  K E L N E R K A  — 
i b u f e to w a ,  m ło d a , 
i p r z y s t o jn a ,  z n a ją 

c a  n i e c o  ję z y k  l i 
t e w s k i  i  n i e m i e c k i  

—  n a t y c h m i a s t  
p o t r z e b n a  d o  s z k o 
ł y  t a ń c ó w . Z g ła 
s z a ć  s i ę  d o  K i e 
r o w n ik a  b u f e t u  W . 

T u s z a s a  u l .  D i -  
d ź i o j i  • (W ie lk a )  

34— 3, o d  g . 12— 14. 
B a r d z o  d o b r e  w a 
r u n k i  p r a c y .  (5752)

| Ł  o  H  a  * e  j
N A T Y C H M I A S T  

p o t r z e b n a  p o m o c 
n i c a  d o m o w a . W a -  

I L I T E W S K I  p o i ł -  I l -u n k i  d o b r e .  Z g ła -  
c j a n t  p o s z u k u je  s z a ć  s i ę :  K a l w a -

| p o k o ju  b e z  m e b l i  | r y js k a  4— 2. (5740)
j w  ś r ó d m i e ś c i u . -----------------------

Z g ło s z e n ia  d o  A d m . P O T R Z E B N A  s l u -  
, ,G o ń c a "  p o d  „ D o -  ż ą c a .  M i c k i e v l -  
w ó d  N r . 1 0 1 " . I C ius (T .  Z a n a )

(5724) 20— 12. (5746)

D R . R O S I Ń S K A
L v o v o  (d . L w o w 

s k a )  57 — 1.

W . S M I A Ł O W S K A
P i l i e s  <d. Z a m k o 

w a )  26 —  6.

D r K A Z IM IE R Z  
L E JM A N

b s t .  a s y s t e n t  K l i 
n ik i  D e r m a t  U S  B  
C h o r o b y  s k ó r n e
1 w e n e r y c z n a  vtl- ,
n ia u s  ( W ile ń s k a )  29 z d łu g o le t n ią  p r a k  j

Z A N K O W IC Z  
O S T U Y N S K A

P r z y jm u i e  o d  g o d z  
4 do <30

Dl M ul G U S T A W  
M A R K IE W IC Z  

C horoby sk órn a , 
w en ery czn e  G edi
m in o  i d  M ick iew i
cza) 1 - 1 4  Tel. 097 
Od godz 8—13 1 od 

1 5 -1 9 .

t y k ą .  S o p e n o  (S z o 
p e n a )  3—58. (5711)

D r . M e d .
W  M O R A W S K I

b  s t a s y s t e n t  k l i 
n ik i  U S  B . C h o 
r o b y  s k ó r y ,  w e n e 
r y c z n e  1 p łc io w e  
S v  M y k o lo  (S w  
M ic h a ls k i )  t — 1 
P r z y jm u i e  o n  g o d z 

9 -  12 i U

o r y g i n a l n e  R o g le  
i  G a i l l a r d i a  (d / Ja n -  
w a )  w  n a j p i ę k n i e j 
s z y c h  k o lo r a c h  
w ł a s n e j  s e l e k c j i ,  
f l a n c e  d o  d a ls z e j  
h o d o w li  ( c e n y  h u r  
to w e )  p o le c a  o g r ó d
k  w  i a  t o  w o  -  w  a  r  z  y  w  
n y  P .  G ln t o w t -  
D z ie w a ł to w s k ie g o .  

R i n g t i n c s  ( D e r e w -
20 n ic k a )  54. (5413)

R Y S Z A R D

zmarł w Lidz e dnia 11 IX 19tó r. 
w wieku 7 miesiecv ’ został 
pochowany dnia 13 IX 1 *3  r. 

na cmtnfarzu p lafialnym.
O czym zaw adamiają pagrą- 

żer,i w  smutku
[ ( * 8 2 )  r o d z i c e .

Za cfuszę
ś. | p .

AleKsandra
WysocKiego

prowizora f a r m a c j r
odbędzie się Nabożeństwo 
Ża'obDe dnia 16 IX 1913 r. 
o godz. 8 -mej w kośc'ele 

Wszystkich Świętych.
O  C7.- m ‘ z a w i a d a m ; a j ą

P r a c o w n i c y
824) A p t e k i  K r .  7 .

Składam serdeczne odzięko- 
wanie w swoim i s y n *  imieniu 
wszystkim, którzy w z ię L  udz al 
w pogrzeb c  tragicznie rm łr te jo  

męża mego

T
P i O T F A  I W A K O W I C Z A

Wo ronina
a w szcze ólności proboszczowi 
cerkwi na Zwierzyńcu, mitro 
fornemu o ;' u  Niedzwiedzkiemti, 
całemu zes olewi cerkiewnemu, 
ci drowi orr z p. N. Z. Siedyg nowi.

We czwartek 16 września o 
rodz. 4-tej p. p. z. sian e odpra
wione Nobozeństwo Ż 'ło  ne na 
mogile Zmarłego na cmentarzu 
Ewan ełckim. ?OMA. 852)

W p ó łr o c z e  o d  ś m i e r c i  

ś .  t  o .

Adama
SaJmonowicza

w !a ś c ; r i e l a  m a j. R e m e i^ is z k i  w  
p o w . O s z r r ia n s k .m . o d b y ło  s>q 
N a b c ż e ń s f w o  Ż a ło b n e  z a  s )o k ó j  
/e ^ o  d u s z y  w kośc'e*<* w Osz- 
mianie dnia 81^ b. f. o go

dzi nę  9 -ej rano
O czym zawiadamia 

(57 Oi Żona ł Fodz na.

i n k u b a t o r
ku ie Zglaszaćsię 

Auśros \’a tij 
.Ostrobramska, 29 

Pracownia 
rowerowa.

E L - V A

T a n i o i szybko 
szyjemy głaszcze, 
fu lra is u  nie Ge
dimino (d. Mic
kiewicza ) 15 —

Ogłoszenie
W

Ogńtu tadzlaaaya 

z  5 w  s  z  e  

p r z y n o s i  

k o r z y ś ć

Adres Redakcji  i A d m in islracji: ul. Gedim ino 11-a (I piętro). Te le fony : SekretSrz Redakcji  42. R e ia k e ia  8-13. A dm inistracja 7-09, Okiped. a 6-99. Godziny przyjęć w sp ra u a ch  redakcyjnych od 1 O 
18. Sekretarz  redakcji  przyjmuje  od s o d i  11 do 13. Administracja  czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń; wiersz milim. na 4 str. 12 ten., handlowe o 100 pro,., d io -- } .  Za po a

nie adresu do Administracji  — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. A dm inistrac ja  nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.  ___ _


